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Poniedziałek był piątym dniem wizyty premiera Je- 
zefa Cyrankiewicza we Francji. W tym dniu Premier Pol­
ski zwiedził rejon Tuluzy..Jesień 65“

Duża podaż—jaki będzie popyt?
Targi Krajowe, szesnasta z kolei impreza, cieszą się nie­

słabnącym zainteresowaniem. Już pierwszego dnia, w nie­
dzielę — aleje i hale targowe wypełniły tysiące zwiedzają­
cych. Pełne ręce roboty mieli handlowcy. Od rana trwały 
pertraktacje z przedstawicielami przemysłu; podpisano wiele 
umów, przede wszystkim na dostawy artykułów wiosennych
i letnich.

W dniu otwarcia, Targi go­
ściły delegacje' rządową z wi­
cepremierem Eugeniuszem Szy 
rem. Wraz z nim przybyli: I 
zastępca przewodniczącego 
Komisji Planowania przy Ra­
dzie Ministrów — Tadeusz Ge- 
de. minister handlu wewnętrz­
nego — Mieczysław Lesz, wi­
ceministrowie: handlu zagra­
nicznego — Tadeusz Olechow­
ski, leśnictwa i przemysłu 
drzewnego — Jan Grudziński 
oraz prezes Państwowej Komi­
sji Cen — Juliusz Strumiński.

Gościom towarzyszyli: I se­
kretarz KW PZPR w Poznaniu 
- Jan Szydlak, sekretarze KW 
-- Jerzy Gawrysiak i Czesław 
Kończą! oraz wiceprzewodni­
cząca Prezydium RN Poznania 
- - Władysława Klawiter.

Po zwiedzeniu ekspozycji 
targowej wicepremier Euge­
niusz Szyr spotkał się z dzien­
nikarzami. Dzieląc się swToimi 
uwagami na temat Targów, 
wicepremier wiele miejsca po­
święcił omówieniu zagadnień 
koordynacji branżowej i wzor­
nictwa przemysłowego. Pod­
kreślił przy tym, że widocz­
nym rezultatem koordynacji 
jest zarówno wzrost wydajno­
ści pracy jak i jakości wyro­
bów. Dostrzega się to szczegól­
nie w meblarstwie, zabawkach 
i odzieży. Prawidłowy rozwój 
koordynacji branżowej i po­
prawę wzornictwa obserwuje 
się także w drobnej wytwór­
czości, która od paru lat do­
starcza coraz lepsze towary.

Wiele miejsca poświęcił wi­
cepremier E. Szyr sprawie rze­
miosła, nadmieniając, że wła­
dze państwowe wydały w o- 
"tatnim okresie szereg aktów 
normatywnych, regulujących 
działalność tej ważnej gałęzi 
produkcji i usług. Wiele jed­
nak zależy od władz tereno­
wych. które powinny stwarzać 
lepsze warunki pracy warszta­
tom rzemieślniczym.

Od wczoraj w Warszawie

Międzynarodowy 
Kongres Odlewników
Z udziałem ponad tysiąc 

uczestników reprezentujących 
31 krajów rozpoczął się w po­
niedziałek w Sali Kongreso­
wej PKiN 32 Międzynarodowy 
Kongres Odlewników. Hono­
rowy protektorat nad kongre­
sem objął prezes Rady Mini­
strów PRL — Józef Cyrankie­
wicz.

Uroczystego otwarcia kon­
gresu dokonał przewodniczą­
cy Międzynarodowego Komi­
tetu Technicznych Stowarzy­
szeń Odlewniczych Jacques 
M. Boucher,

Dłuższe przemówienie wy­
głosił wicepremier Eugeniusz 
Szyr witając uczestników kon­
gresu w imieniu rządu Polski 
Ludowej.

Uczestnicy kongresu skie­
rowali list powitalny do prze­
wodniczącego Rady Państwa 
— Edwarda Ochaba.

PAP

PRZEMYSŁ LEKKI 
INFORMUJE

Bardzo ożywiony charakter 
miała poniedziałkowa konfe­
rencja prasowa zorganizowana 
przez Ministerstwo Przemysłu 
Lekkiego, z udziałem wicemi­
nistra — Zenona Wojtkowskie- 
go. Dziennikarze zadawali wie­
le pytań, konfrontujących . in­
formacje przedstawicieli prze­
mysłu z realizowanym na co 
dzień zaopatrzeniem rynku w 
artykuły pierwszej potrzeby. 
Podnoszono sprawy jakości o- 
dzieźy i obuwia, braki asorty­
mentowe i ilościowe niektó­
rych artykułów.

Przedstawiciele przemysłu 
lekkiego informowali, że mi­
mo dostrzeganych braków — 
produkcja odzieży, dzianin i 
obuwia znacznie się poprawi­
ła. W przemyśle konfekcyjnym 
obecna kolekcja targowa obej­
muje 1564 modele, tj. o 200 
więcej niż w roku ubiegłym. 
Znacznie lepiej jest także z 
wyrobami dzianymi. Wprowa­
dzono wiele nowych asorty­
mentów, zwiększa się dostawy 
rynkowe. Np. w przyszłym ro­
ku handel otrzyma 1.200 tys. 
par rajtuzów elastycznych 
(w tym roku 800 tys. par). 
Zwiększy się także produkcia 
skarpet elastycznych — do 8 
min. par.

Poważne zakupy maszyn za 
granicą pozwolą na poprawie­
nie zaopatrzenia w pończochy 
damskie. Już w przyszłym ro­
ku w sklepach znajdzie się 12 
min. par różnych wyrobów 
pończoszniczych. Zapowiedzia­
na budowa fabryki koszul non 
iron zlikwiduje za parę lat — 
brak tego poszukiwanego arty­
kułu.

Konferencje prasowe zorga­
nizowały wczoraj również: 
Komitet Drobnej Wytwórczoś­
ci i Zjednoczenie Przemysłu 
Odzieżowego.

KONKURS JAKOŚCI 
ROZSTRZYGNIĘTY

Minister Handlu Wewnętrz­
nego wręczył nagrody zwy­
cięzcom tradycyjnego konkur­
su „Dobre — Ładne — Poszu­
kiwane”. Komisja konkursowa 
przyznała 8 medali złotych, 25 
srebrnych oraz 380 dyplomów 
uznania. Spośród zakładów 
przemysłowych Wielkopolski 
złoty medal i nagrodę pienięż­
ną otrzymały Kaliskie Zakłady 
Przemysłu Dziewiarskiego za 
stilonowe koszule męskie. 
Srebrne medale zdobyły: Po­
znańskie Zakłady Koncentra­
tów Spożywczych (także pre­
mię pieniężną). Spółdzielnia 
Inwalidów „Szczotkarz” z Po­
znania. (zm)

UWAGA! UWAGA!
Regulamin konkursu 

iSHNII1 
zamieszczamy na stronie trzeciej

HJHKO
POI5KA

Delegacja z członkiem Biura Po­
litycznego KC PZPR wicepremie­
rem Eugeniuszem Szyrem w pa­
wilonie centralnym, gdzie prze­
mysł ciężki wystawia wyroby pro­

dukowane na rynek krajowy.
Fot. — H. Ignor

Spotkanie 
Władysława Gomułki 
i Leonida Breżniewa
Na zaproszenie I sekretarza 

KC PZPR Władysława Go­
mułki w dniach 11 i 12 bm 
przebywał w Polsce I sekre­
tarz KC KPZR Leonid Breż­
niew.

Władysław Gomułka i Leo­
nid Breżniew przeprowadzili 
przyjacielskie rozmowy na te­
mat dalszego rozwoju i pogłę­
bienia współpracy między 
PRL i ZSRR oraz między 
PZPR i KPZR, a także omó­
wili w szerokim zakresie pro­
blemy polityki międzynarodo­
wej.

W rozmowach, które prze­
biegały w braterskiej i ser­
decznej atmosferze, uczestni­
czyli członek Biura Politycz­
nego i sekretarz KC PZPR Ze­
non Kliszko oraz ambasador 
ZSRR w Polsce Awierkij Ari- 
słow. (PAP)

Konflikt indyislfo-paldstański

Na razie nie widać perspektyw 
szybkiego porozumienia

W Delhi nadal nie *idzi się żadnych właściwie perspek­
tyw szybkiego porozumienia. Pogląd taki umocniło ogłosze­
nie przez rzecznika Pakistanu trzypunktowego planu roz­
wiązania konfliktu przez:
► zaprzestanie działań wo­

jennych połączone z wycofa­
niem wojsk obu stron „nie 
tylko z pozycji zajętych w cza­
sie konfliktu na terytorium 
przeciwnika, ale i z całego 
Kaszmiru”,

► obsadzenie Kaszmiru woj 
skami krajów afro-azjatyc- 
kich.

► przeprowadzenie w ciągu 
3 miesięcy plebiscytu w Kasz­
mirze.

Koła indyjskiego MSZ o- 
kreślają nieoficjalnie <en plan 
jako szalony, stwierdzając, że 
już nie tylko jego przyjęcie, 
ale nawet i dyskutowanie go 
przez Indię w ogóle nie wcho­
dzi w rachubę.

*
Z Delhi donosi Agencja Reu 

tera, że premier Indii Shastri 
i sekretarz generalny ONZ 
U Thąnt odbyli w riedzielę 
dwugodzinną rozmowę. Jak 
słychać premier Shasiri, wy­
jaśniając stanowisko Indii, 
podkreślił, że to, co się obec­
nie dzieje, jest następstwem 
od dawna planowanej próby 
pakistańskiej oderwania Ka­
szmiru od Indii.

Doniosłe znaczenie dla Europy 
polsko-francuskiej współpracy

Piąty dzień wizyty premiera J. Cyrankiewicza we Francji

Józef Cyrankiewicz obej­
rzał m. in. znane zakłady lot 
nicze Sud Aviation w Tulu­
zie. W zakładach tych pro­
dukowane są francuskie sa­
moloty pasażerskie „Cara- 
velle”. Ponadto pracuje się 
tam nad realizacją francu­
sko - brytyjskiego projektu 
zbudowania pasażerskiego sa­
molotu odrzutowego o szyb­
kości ponaddżwiękowej.

W godzinach południowych 
(godzina 13.30) premier Józef 
Cyrankiewicz opuścił Tuluzę, 
udając się samolotem do Pa­
ryża, gdzie kontynuowane by 
ły rozpoczęte w piątek roz­
mowy z przedstawicielami 
najwyższych władz Francji.

W godzinach wieczornych 
premier Pompidou i minister 
spraw zagranicznych Couve 
de Murville wydali w salo­
nach Quay d'Orsay obiad na 
cześć premiera PRL Józefa 
Cyrankiewicza.

Premierowi towarzyszyli wi­
ceministrowie Marian Nasz- 
kowski i Franciszek Modrzew­
ski, pozostali członkowie dele­
gacji, ambasador Polski w Pa­
ryżu Jan Druto i wyżsi urzęd­
nicy ambasady PRL.

Premier Pompidou, prezes 
Rady Ministrów PRL Cyran­
kiewicz i minister Couve de 
Murville wygłosili toasty, w 
których poruszyli problemy 
stosunków polsko-francuskich

Na środkowych frontach wr 
rejonie Sialkot i w rejonie La- 
hore, trwały w poniedziałek 
zażarte walki. Doszło tam do 
zaciekłego starcia z udziałem 
czołgów, które określane jest 
przez agencje zachodnie jako 
„największa bitwa pancerna 
od czasu drugiej wojny świa­
towej”.

Obie walczące strony twier­
dzą, że odparły ataki, bądź 
kontrataki.

Na stronie 2 zamieszczamy 
również oświadczenie Agencji 
TASS na temat sytuacji na 
pograniczu Indii i Pakistanu. 

oraz rolę Francji i Polski w 
pokojowym kształtowaniu sto 
sunków w Europie.

*
Wizyta szefa polskiego rzą 

du we Francji nadal jest sze 

J. Cyrankiewicz zwiedza zakłady 
lotnicze „Sud A^ialion" koło

Tuluzy.
CAF — Telefoto

roko omawiana przez agen­
cje, prasę, radio i telewizję 
na świecie. M. in. w spra­
wozdaniach z pobytu w Tu­
luzie podkreśla . się. fragment 
toastu wzniesionego przez Jó­
zefa Cyrankiewicza podczas

Ogólnopolski zlot 
karearzy YHS1Z

11 i 12 bm. odbył się w Pozna­
niu ogólnopolski zlot harcerzy 
należących do Młodzieżowej 
Służby Ruchu. Uczestniczyło w 
nim ponad 1000 harcerzy z kil­
ku województw. W uroczysto- 
iciach brał m. in. udział Komen­
dant Główny MO gen. dr T. Pie­
trzak. Na zdjęciu od lewej: se­
kretarz KW PZPR w Poznaniu — 
E. Zimmer, gen. dr T. Pietrzak 
oraz naczelnik Kwatery Głównej 
ZHP — W. Kinecki dokonują 
przeglądu drużyn harcerskich.

Sprawozdanie ze zlotu za­
mieszczamy na str. 6.

Jesienne 
ćwiczenia wojskowe 
13 bm. rozpoczęły się pod 

kierownictwem ministra o- 
brony narodowej, Marszałka 
Polski Mariana Spychalskie­
go, przewidziane w planie 
szkolenia sił zbrojnych PRL 
ćwiczenia, których celem jest 
dalsze doskonalenie działal­
ności sztabów i wojsk w wy­
konywaniu zadań obronnych.

PAP

przyjęcia w ratuszu miej­
skim, w którym podkreślił, 
że: „Polska i Francja mogą 
współpracować z innymi kra 
jami europejskimi dla unik­
nięcia tych doświadczeń, z 
powodu których oba kraje

Dokończenie na str. 2

Jubileusz i promocja 
w pilskiej OSS

' Niemal we wszystkich kra­
jowych szkołach oficerskich 
odbywały się w ubiegłą nie­
dzielę uroczystości promocyj­
ne. M. in. promocja nowych 
oficerów odbyła się w Oficer­
skiej Szkole Samochodowej w 
Pile, która w tym roku obcho­
dzi równocześnie jubileusz 20- 
lecia.

Promocji dokonał główny 
kwatermistrz WP gen. dyw. 
W. Ziemiński. Po dokonanej 
promocji odbyła się defilada 
nowo mianowanych oficerów. 
Wśród nich znajdują się m. in. 
prymus szkoły — ppor. Jan 
Dudziak oraz Zbigniew Zając 
(II lokata) i Aleksander Grysz­
kiewicz (III lokata).

W ramach uroczystości 20- 
lecia OSS odbyła się również 
sesja naukowo-historyczna. U- 
dział w niej brali reprezentan­
ci Armii Radzieckiej i CSRS. 
Podczas sesji d-ca Okręgu Po­
morskiego gen. dyw. J. Ka­
miński wręczył zasłużonym 
oficerom OSS dyplomy. (—)

PUCHAR ŚWIATA 
W SIATKÓWCE

W pierwszym meczu drugiego 
dnia eliminacji w grupie war­
szawskiej, Polska wygrała z Frań 
cją 3:0 (15:3, 15:5, 15:9). W drugim 
meczu ZSRR pokonał Węgry 3:0 
(15:5, 15:7, 15:8).

W grupie szczecińskiej Czecho­
słowacja zwyciężyła Holandię 3:1 
(15:13, 11:15, 15:3, 15:4), a NRD Ju 
gosławię 3:1 (12:15, 15:11, 15:7,
15:13).

W Mielcu Japonia odniosła zwy 
cięstwo nad Bułgarią 3:2 (15:11, 
16:18, 6:15, 16:14, 15:12).

POGODA
Jak podaje PIHM — w dniu 14 

bm. przewiduje się zachmurzenie 
umiarkowane, przejściowo duże. 
Miejscami opady. Skłonność do lo 
kalnych burz. Temperatura cd 16 
st. nad morzem, do 20 st. w cen­
trum i 23 st. na południu. Wiatry 
słabe i umiarkowane.



Odpowiedź Kosygina 
na lisi laureatów

Nagrody Nobla
„Istnieje słuszna podstawa 

dla aktywnej działalności zwo 
lenników pokojowego uregu­
lowania konfliktu wietnam­
skiego” — stwierdza premier 
Kosygin w odpowiedzi na list 
grupy laureatów Pokojowej 
Nagrody Nobla, w którym pod 
kreślali oni konieczność prze­
rwania wojny w Wietnamie.

„Pokój w Wietnamie — 
stwierdza szef rządu radziec­
kiego — osiągnąć można tyl­
ko poprzez ścisłe respektowa­
nie porozumień genewskich, w 
drodze niezwłocznego przerwa­
nia przez USA barbarzyń­
skich bombardowań terytorium 
DRW i zaprzestania amery­
kańskiej interwencji w we­
wnętrzne sprawy Wietnamu 
Południowego”. (PAP)

Interesująca publikacja GUS

Premier Józef Cyrankiewicz i towarzyszące mu osoby za­
brały ze sobą do Francji małą — specjalnie przez GUS na 
tę okazję przygotowaną — książeczkę „Niektóre dane po­
równawcze o rozwoju społeczno-gospodarczym Francji i Pol­
ski”. A oto ciekawsze liczby z tej publikacji.

Francję, która ma powierz­
chnię 547 tys. km kw. zamie­
szkuje 48,5 min. obywateli 
(dane z początku br.). Nasz 
kraj: 312,5 tys. km kw. i 31,5

we Francji — tylko 37 proc., 
przy czym zaledwie 18 proc.

w zaspokajaniu potrzeb od­
grywa import).

Przy wyższej niż we Fran­
cji konsumpcji cukru i ziem­
niaków, zbliżamy się do jej
poziomu w 
jaj, ryb, a

spożyciu mleka,
także

min. osób, 
menie na 1 
wyższe niż 
osób wobec

Przeciętne zalud- 
km kw. jest u nas 
we Francji — 100 
89. W otou krajach

ludności Francji 
się z rolnictwa, w 
aż 38 proc.

Dochód narodowy

utrzymuje
Polsce —

na 1 mie'

Wypalamy — licząc 
szkańca rocznie — 
więcej papierosów.

tłuszczów, 
na 1 mie- 
o połowę 
Wódek i

Piąty dzień wizyty w Paryżu
(Dokończenie ze sir. I)

tyle wycierpiały 
ści”.

Organ partii 
skiej dziennik 
zaopatruje swój

w przeszło-

gaullistow- 
„La Nation” 

komentarz

tytułem: 
Francja 
tnerem 
stemów”.

„Polski Premier: 
może stać się par- 
niezależnym od sy-

Kardynał Wyszyński 
w Rzymie

W związku z czwartą sesją 
soboru w poniedziałek przybył 
do Rzymu kardynał Wyszyń­
ski. Gościa witał na dworcu 
Termini m. in. ambasador. 
PRL, Adam Willmann. (PAP) |

notuje się jednakową nadwyż­
kę kobiet: na 100 mężczyzn 
przypada 106 niewiast.

Przyrost naturalny jest u 
nas znacznie wyższy — 10,5 
promille, we Francji nato­
miast — 7,4 promille. Należy 
jednak dodać, że w ostatnich 
iatach przyrost naturalny w 
Polsce maleje, we Francji zaś 
nieznacznie wzrasta. Nato­
miast wskaźnik rozwodów 
wzrasta u nas, a maleje we 
Francji. Obecnie wynosi on w 
naszym kraju 0,67 promille, we 
Francji — 0,59 promille. Fran­
cuzi żyją średnio o 3 lata dłu­
żej niż Polacy.

Połowa ludności w naszym 
kraju mieszka jeszcze na wsi,

Uregulowanie konfliktu możliwe 
tylko drogą pokojowych rokowań
Agencja TASS ogłosiła w 

którym m.in. czytamy:
Rozszerzanie się działań wo­

jennych między Indią i Paki-

poniedziałek oświadczenie w

stanem razem 
wciąż agresją

z trwającą 
imperializmu

amerykańskiego w Wietnamie, 
jeszcze bardziej zwiększa za­
grożenie dla pokoju w Azji 
południowej i Azji południo­
wo-wschodniej oraz dla po­
koju powszechnego. Z tego 
względu jest zrozumiałe, iż 
rządy wielu krajów apelują 
do obu stron, aby niezwłocz­
nie przerwały działania zbroj-
ne uregulowały konflikt
środkami pokojowymi. W tym 
kierunku dokłada starań, zgo­
dnie z uchwałą Rady Bezpie­
czeństwa, również sekretarz 
generalny ONZ.

Istnieją jednak również ta­
kie siły, które usiłują wycią­
gnąć dla siebie korzyści z za­
ostrzenia stosunków indyjsko- 
pakistańskich.

Nie leży to oczywiście w in­
teresie narodów Indii i Paki­
stanu, ani narodów całej Azji. 
Niezależnie od tego jak ocenia 
się przyczynę wybuchu dzia­
łań wojennych między Indią 
a Pakistanem, jedno jest ja­
sne — na dalszym rozszerza­
niu tych działań wygrają je­
dynie siły imperializmu i re­
akcji. Już teraz imperializm 
amerykański stara sie wyko­
rzystać starcia wojenne mię­
dzy Indią a Pakistanem do te­
go, by odwrócić uwagę naro­
dów od agresji USA w Wiet­
namie.

Agencja TASS została upo­
ważniona do oświadczenia, iż 
rząd radziecki, poważnie za­
niepokojony rozwojem wyda­
rzeń, ponownie wzywa rządy 
Indii i Pakistanu do wykaza­
nia rozsądku i podjęcia kro­
ków w celu niezwłocznego 
przerwania działań wojen­
nych.

Rząd radziecki oczekuje, iż 
rządy Indii i Pakistanu, kie­
rując się interesami pokoju, w 
ślad za niezwłocznym prze­
rwaniem działań wojennych 
wycofają swe wojska poza li­
nię przerwania ognia — usta­
nowioną na mocy porozumie-

nia z 1949 roku — na teryto­
ria, gdzie wojska te znajdo­
wały się przed rozpoczęciem 
działań wojennych. Nie ma in­
nej możliwości uregulowania 
konfliktu niż pokojowe roko­
wania. Rząd radziecki gotów 
jest zaproponować w tej spra­
wie swe dobre usługi.

Stwierdzając, że uregulowa­
nie konfliktu jest przede wszy 
stkim sprawą Indii i Paki­
stanu, oświadczenie podkreśla 
w zakończeniu, iż wszystkie 
państwa powinny dołożyć sta­
rań, aby położyć kres konflik­
towi. Tych zaś, którzy swoimi 
podżegającymi wypowiedzia­
mi i swoją polityką sprzyjają 
rozpalaniu konfliktu, cały 
świat, wszystkie państwa po­
winny uprzedzić, że biorą oni 
w ten sposób na siebie po­
ważną odpowiedzialność. Ża­
den rząd nie ma prawa dole­
wać benzyny do ognia. (PAP)

szkańca jest nad Sekwaną i 
Loarą 2-krotnie wyższy niż 
nad Wisłą i Odrą (przed woj 
ną 4-krotnie wyższy, a w 1950 
r. — ponad 2,5-krotnie wyż­
szy), ze względu jednak na 
różnicę metod obliczeń dane 
te nie są w pełni porówny­
walne. Tempo wzrostu docho­
du narodowego jest szybsze 
w Polsce.

Wyższa też jest w naszym 
kraju dynamika produkcji 
przemysłowej: od 1950 r. pro­
dukcja we Francji wzrosła po­
nad 2-krotnie, w Polsce 4,5- 
krotnie. Produkcja ważniej­
szych wyrobów na 1 mieszkań 
ca przedstawia się w obu kra­
jach następująco (na pierw­
szym miejscu dane Polski): 
energia elektryczna — 1303 i 
1937 kWh, węgiel kamienny 
— 3766 i 1095 kg, stal surowa 
— 275 i 408 kg, kwas siarko­
wy — 32 i 55 kg, cement 281 
i 444 kg. Jeszcze w 1950 r. 
produkcja energii, stali, kwa­
su siarkowego była we Fran­
cji ponad 2-krotnie wyższa ni-ż 
w Polsce — dziś — o ok. 50 
proc. W 1950 r. wodowaliśmy 
statki o tonażu 13 razy mniej 
szym niż Francuzi, obecnie 
już tylko — dwa razy. Nawo­
zów azotowych wytwarzaliś­
my przed 15 laty przeszło 3 
razy mniej niż Francja, dziś 
— mimo potrojenia produkcji 
francuskiej — już tylko dwa 
razy mniej, gdyż postęp u nas 
i w tej dziedzinie był szybszy.

Na 1 ha zużywa się w Polsce 
62 kg nawozów (w czystym 
składniku), we Francji — 
przeszło dwa razy więcej (140 
kg). Rolnictwo francuskie jest 
leż o wiele bardziej zmecha­
nizowane: na 1 traktor przy­
pada tam tylko 24,5 ha grun­
tów ornych, gdy u nas aż 164 
ha (dane z 1963 r.). Nic więc 
dziwnego, że niższe są u nas 
plony czterech zbóż z 1 ha — 
16,1 q w 1964 r., wobec ok. 
24 q we Francji. Rolnictwo 
polskie wytwarza jednak nie­
wiele mniej zbóż na 1 mie-

spirytusu Polacy piją 2-krot- 
nie więcej, alkoholu zaś łącz­
nie — wliczając również wino 
— 4-krotnie mniej niż Fran­
cuzi.

Na 10 tys. ludności studiuje
nad Sekwaną 78 osób, 
Wisłą — 62.

W obu krajach liczba 
karzy na 10 tys. ludności
jednakowa

nad

le- 
jest

11,5 (a kilka-
naście lat temu występowały 
spore różnice na naszą nie­
korzyść). Dotyczy to również 
dentystów — 3,5. Niższa jest 
liczba miejsc w naszych szpi­
talach — 58 na 10 tys. ludno­
ści wobec 70 we Francji.

6,5 min. turystów zagranicz 
nych odwiedza rocznie Fran­
cję, zostawiając tam poważne 
ilości dewiz. Jest to wielo­
krotnie więcej niż w Polsce.

Zamieszczone w publikacji 
GUS liczby — tu i ówdzie 
zaktualizowane i skomento­
wane — mówią więc o stop­
niowym zbliżaniu się w wielu 
dziedzinach do poziomu Fran­
cji, znajdującej się w czo­
łówce rozwiniętych krajów 
świata. Na wielu odcinkach 
wskaźniki — dawniej bardzo

Nota NZS ZSRR 
do ambasady NRF

Agencja TASS podaje: Mi­
nisterstwo Spraw Zagranicz­
nych ZSRR wystosowało do 
ambasady NRF notę, w której 
żąda pociągnięcia do odpowie­
dzialności karnej Erwina Ern­
sta Schuelego zamieszkałego 
w NRF.

Obywatele radzieccy oskar­
żają b. wojskowego armii nie­
mieckiej Schuelego, obecnie 
kierownika Centralnego Urzę­
du do Badania Zbrodni Faszy­
stowskich w Ludwigsburgu, o 
udział w zabijaniu cywilnych 
obywateli radzieckich, w ra­
bunkach i innych zbrodniach 
popełnionych w czasie okupa­
cji w latach 1941/1942 przez 
hitlerowców w Czudowo w ob­
wodzie nowgorodzkim. (PAP)

Wymiana wizyt
Po zakończeniu podróży po

Związku 
działek

Radzieckim w ponie- 
powróciła do Moskwy

dla nas niekorzystne 
wet się wyrównują.

na-

Opr.: TOMASZ WALAT

7-13 października

„Uprawnienia 
uczących sią“

Nakładem Wydawnictwa Zwląz 
kowego ukazała się b“oszura Sta­
nisława Trandziuka pt. „Upraw-
nienia uczących się 
ków”.

Stanowi ona próbę 
tyzowania w zwięzłym

pracowni-

usystema- 
i zrozu-

„Combat” cytuje w nagłów­
ku słowa prezydenta de 
Gaulle’a: „Rozwój współpra­
cy francusko-polskiej nabie­
ra dla Europy doniosłego i 
przykładowego znaczenia”.

Przebieg wizyty szefa rzą­
du polskiego w Paryżu jest 
przedmiotem dużego zainte-
resowania

Paryski 
donosi m. 
polityczni

w NRD.
korespondent ADN 
in.: Obserwatorzy 
zwracają uwagę

na druzgocące wrażenie, ja­
kie wywarła w Bonn już 
pierwsza rozmowa francusko- 
polska, która wzmocniła je­
szcze piorunujące wrażenie 
czwartkowej konferencji pra 
sowej de Gaulle’a.

Zycie polityczne w Bonn stoi 
zdecydowanie pod znakiem pary­
skiej wizyty premiera Cyrankie-
wicza donosi korespondent

partyjno - państwowa delegacja 
Czechosłowacji z prezydentem 
Antoninem Novotnym na czele.

*
W poniedziałek na zaproszenie 

Komitetu Centralnego Bułgar­
skiej Partii Komunistycznej i 
Rady Ministrów LRB przybyła 
do Bułgarii z oficjalną wizytą 
partyjno - rządowa delegacja Ru­
munii z pierwszym sekretarzem 
KC Rumuńskiej Partii Komuni­
stycznej Nicolae Ceausescu na 
czele. (PAP)

PAP red. J. Roszkowski. Niemal­
że bez przerwy sypią się tu o- 
świadczenia i deklaracje, wypo­
wiedzi i komunikaty ze strony 
rządu i poszczególnych partii po­
litycznych na temat stosunku 
Francji do granicy na Odrze i Ny 
sie.

Sprawie wizyty premiera Cyran 
kiewicza poświęcona została nie­
malże w całości zwołana w ponie 
działek konferencja prasowa rze­
cznika rządu NRF Kruegera. O- 
świadczył on, iż rząd zachodnio- 
niemiecki traktuje wypowiedź pre 
miera Cyrankiewicza w Paryżu 
na temat granicy na Odrze i Ny­
sie jako „próbę wichrzenia”, a
nawet jako... nadużycie 
gościnności we Francji.

Przewodniczącemu SPD

prawa

W.

Dni Książki i Prasy Technicznej “
W Wielkopolsce rozpoczęły 

się przygotowania do dorocz­
nych „Dni Książki i Prasy 
Technicznej”, które trwać bę­
dą od 7 do 13 października. 
Na zorganizowanej wczoraj 
przez Wojewódzką Komisję 
Upowszechnienia Książki i 
Prasy Technicznej konferen­
cji przedstawiono zaintereso­
wanym projekt imprez, jakie 
zamierza się przygotować z 
okazji „Dni” w Poznaniu i wo 
jewództwie.

Kongres
Astronautyczny 

w Atenach
Kosmiczny żargon rozbrzmię 

wa od poniedziałku w staro­
żytnym, 1800 lat liczącym te­
atrze Herodusa Atticusa w A- 
tenach, gdzie przeszło tysiąc 
uczonych z 42 krajów rozpo­
częło XVI Międzynarodowy 
Kongres Astronautyczny.

Radzieccy kosmonauci Leo­
now i Bielajew oraz niemiecki 
konstruktor amerykańskich 
rakiet, von Braun powitali kró 
la Grecji Konstantyna, który 
otworzył obrady.

Na czele 36-osobowej dele­
gacji radzieckiej stoi prof. Sie

szkańca (491 kg 521 kg).

dow. zwany „ojcem sputni-

Mimo tej nieznacznej różnicy 
w produkcji Polska jest dużym 
importerem zboża (m. in. z 
Francji), a Francja — ekspor­
terem. Dzieje się tak m. in. 
dlatego, że spożycie zboża jest 
u nas wciąż jeszcze znacznie 
wyższe niż we Francji (143 i 
99 kg na 1 mieszkańca). Wię­
cej konsumujemy pieczywa, 
mąki itd.; więcej też zużywa­
my zboża w hodowli, a mniej 
mieszanek paszowych.

Konsumpcja mięsa jest we 
Francji znacznie wyższa (75 
kg na 1 mieszkańca w r. 1961, 
wobec 46 kg w Polsce w r. 
1963). Należy dodać, że spoży­
cie mięsa we Francji jest naj­
wyższe w Europie i wynika 
ze specyficznej — krytykowa-

100 zatruć grzybami 
w Wielkopolsce

W bieżącym sezonie grzybobra 
nia w Wielkopolsce zanotowano 
poważny wzrost liczby zatruć 
grzybami, w porównaniu z lata-
mi ubiegłymi, 
cych grzybów 
śmierci 10 osób, 
zatruć sięga stu

Spożycie trują- 
było przyczyną 
a ogólna liczba 
przypadków.

PAP

Wietnam

mialym ujęciu całokształtu norm 
prawnych regulujących ulgi i 
uprawnienia uczących sfr; pra­
cowników.

Publikacja traktuje rn. in. o 
związanych z nauką urlopach o- 
kolicznościowych, zwolnieniach 
od pracy, zasadach zwrotu kosz­
tów przejazdu oraz o dochodze­
niu roszczeń z tego tytułu. (PAP)

ków”. Obradom przewodniczy 
prof. Pickering, prezes mię­
dzynarodowej Federacji Astro 
nautycznej, główny twórca a- 
merykańskich aparatów kos­
micznych „Mariner” i „Ran- 
ger”.

Po południu — już nie w te­
atrze, lecz w ateńskim hotelu 
„Hilton” — rozpoczęły się po­
siedzenia robocze podkomite­
tów kongresu. Omawiano m.in. 
problemy biologii kosmicznej 
oraz sterowania i kontroli ra­
kiet.

Jedną z atrakcji kongresu 
(trwać on będzie sześć dni) bę­
dą wystąpienia kosmonautów 
radzieckiej- i amerykańskich. 
Leonow i Bielajew spotkają 
się w Atenach z parą astro­
nautów amerykańskich Gor­
donem Cooperem i Charlesem 
Conradem. (PAP) 
'iiiiiiiiiiiiiiimmiiniiiiniiriiiiifmmimimim

Dzislelszy serwis lnformacvinv 
opracował Janusz Marciszewski.

nej często diety. Francji
jest ponadto poważnym impor 
terem mięsa. Spożycie mięsa 
we Francji jest znacznie wyż­
sze od produkcji (dużą rolę

• Przy ul. Dąbrowskiego dosz­
ło do ■ zderzenia samochodu z 
tramwajem linii nr 10. Na szczęś­
cie, poza uszkodzeniem obu po­
jazdów, wypadek nie pociągnął 
za sobą ofiar w ludziach. Podob­
ny wypadek zanotowano przy ul. 
Głogowskiej.

• Przy ul. Dąbrowskiego targ­
nął się na życie — przecinając 
żyły rąk, 20-letni Franciszek S. 
Kiedy przyjechał wezwany le­
karz Pogotowia, delikwent u- 
ciekł.

• Oparzeniu wrzątkiem wody, 
I i II stopnia uległa 3-letnia Ewa 
W.

• Przy ul. Szamotulskiej, dosta 
ła się pod samochód 5-letnia Ja­
nina W. Doznała zmiażdżenia obu 
nóg. (za)

Znów 3 samoloty 
straciły USA

W niedzielę i poniedziałek — 
jak poinformował amerykań­
ski rzecznik wojskowy — par­
tyzanci o różnych porach dnia 
i nocy i w różnych miejscach 
atakowali patrole marines w 
pobliżu bazy Da Nang.

Amerykanie nadal bombar­
dują domniemane kryjówki 
partyzantów. Bombardowano 
m. in. deltę rzeki Mekong w 
odległości około 200 km na po­
łudniowy zachód od Sajgonu, 
przy czym — jak powiedział 
rzecznik — 74 budynki zostały 
zniszczone a 73 dalsze zabudo­
wania uszkodzone. Samoloty 
lotnictwa i marynarki USA 
bombardowały również do­
mniemane zgrupowania party­
zantów w okolicach Sajgonu.

W czasie niedzielnego nalo­
tu amerykańskiego lotnictwa 
na DRW obrona przeciwlotni­
cza Wietnamskiej Armii Lu­
dowej zestrzeliła 3 bombowce 
„F-105” w okolicach na zachód 
od Hanoi.

Agencja VNA podając tę 
wiadomość, informuje jedno­
cześnie, że od sierpnia 1964 r. 
do chwili obecnej zestrzelono 
nad terytorium Demokratycz­
nej Republiki Wietnamu łącz­
nie 547 samolotów amerykań- 

1 skich. (PAP)

A więc: transparenty, pla­
katy i hasła — na ulicach; 
masowa ekspozycja książki 
technicznej w witrynach księ­
garń; centralna wystawa no­
wości literatury technicznej 
(połączona z kiermaszem) w 
poznańskim „Domu Technika” 
i podobne wystawki w dużych 
zakładach pracy; seminaria 
dla bibliotekarzy i kolporte­
rów; narady z wydawcami i 
autorami* książek technicz­
nych; konkursy dla czytelni­
ków o najlepszą recenzję; na­
silenie kampanii weryfikacyj­
nej przestarzałych tytułów w 
bibliotekach i zastępowanie 
ich nowymi; masowe uzupeł­
nianie księgozbiorów publicz­
nych i zakładowych. Oto głów 
ne zarysy obchodów „Dni” w 
Wielkopolsce. Szczegóły i ter­
miny — później.

W toku dyskusji nad tym pla­
nem podniesiono jednak sprawy 
o dużym znaczeniu dla treści 
„Dni”. Mianowicie:

— w kampanii popularyzującej 
literaturę techniczną nie wyko­
rzystuje się niemal wcale zakła­
dowych radiowęzłów;

— trzeba koniecznie włączyć do 
obchodów „Dni” sieć kluboka­
wiarni „Ruchu” na wsi;

— przegląd księgozbiorów i usu­
wanie zeń tytułów przestarzałych, 
a nawet szkodliwych, powinien 
odbywać się w sposób zorganizo­
wany, według centralnie ustalo­
nego indeksu. Powoływanie ad 
hoc do tego celu komisji w za­
kładach wydaje się być niewska­
zane. (pch)

Brandtowi nie wystarczyły jednak 
oświadczenia rzecznika rządu, a- 
takujące wypowiedź premiera Cy 
rankiewicza. W dalszym ciągu 
zarzucał on w poniedziałek rzą­
dowi końskiemu oszukiwanie opi­
nii publicznej zapewnieniami, iż 
rzekomo w sprawie granic istnie 
je zgodność poglądów między rzą 
dem federalnym i generałem de 
Gaulle’em.

Przewodniczący frakcji parla­
mentarnej SPD Fritz Erler wez­
wał na wiecu w Kassel rząd do 
zajęcia stanowiska wobec oświad 
czeń paryskich premiera Cyran­
kiewicza. Skrytykował on przy 
tym b. kanclerza Adenauera, któ 
ry — jego zdaniem — „milczał za 
miast wywierać wpływ na rząd 
francuski”.

Interwencji rządu końskiego w 
Paryżu, jeszcze przed zakończe­
niem rozmów francusko-polskich, 
zażądał w poniedziałek w imie­
niu swej partii wiceprzewodniczą 
cy FDP Willy Weyer. (PAP)
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Pożegnalna wizyta
Ambasador nadzwyczajny i peł­

nomocny. Stanów Zjednoczonych 
Ameryki John M. Cabot złożył 
13 bm. wizytę pożegnalną mini­
strowi spraw zagranicznych Ada­
mowi Rapackiemu.

Arabski szczyt
W Casablance rozpoczęła wczo­

raj obrady konferencja państw 
arabskich na najwyższym szcze­
blu. Biorą w niej udział prezy­
denci i monarchowie reprezentują 
cy 12 krajów. Jak wiadomo, Tune­
zja odmówiła udziału w konfe­
rencji.

w 
wej

„Koziołki"
435 Poznańskiej Grze Liczbo 
„Koziołki”, której losowanie

odbyło się w dniu 12 września
1965 r. nie stwierdzono wygranej 
I i II stopnia. Kwota przeznaczona 
na wygrane I stopnia została roz 
dzielona zgodnie z § 25 ust. 2 i 4. 
Stwierdzono: 20 „czwórek” po zł 
7.172,—; 36 „trójek premiowa­
nych” po zł 203,—; 1.014 „trójek” 
po zł 103,--; 1.243 „dwójek premio, 
wanych” ‘po zł 28,—; 15.624 „dwó­
jek” po zł 8,—. Zgodnie z § 45«Re 
gulaminu PGL „Koziołki” poda­
ne wysokości mogą ulec zmianie 
na pkńtek wniesionych reklama­
cji- Wygrane z 4 trafieniami wy­
płaca PKO w Poznaniu od 20. IX. 
1965 r. Pozostałe wygrane wypła­
cają kbiektury w Poznaniu od 
15. IX. 1965 r., a na terenie woje­
wództwa od 17. IX. 1965 r. Premia 
w wysokości 400.000,— zł czeka 
na wygrane I stopnia w następ­
nych grach. Przypominamy, że w 
„Koziołkach” dodatkowo na wrze 
sień 151 nagród, w tym samochód 
osobowy „Wartburg” oraz liczne 
premie pieniężne. Skorzystaj z 
wielkiej szansy i złóż zaraz kupo­
ny. Losowanie 436 gry odbędzie 
się w dniu 19. IX. 1965 r. w Sza­
motułach na Rynku o godz. 12.

(K-6585)

Rozszerzenie współpracy
W obecności ambasadora Pol­

skiej Rzeczypospolitej Ludowej w 
ZSRR, E. Pszczółkowskiego i 
przewodniczącego Państwowego 
Komitetu przy Radzie Ministrów 
ZSRR do Spraw Prasy, min. P. 
Romanowa nastąpiło w poniedzia 
łek w Moskwie podpisanie pro­
tokołu o rozszerzeniu polsko-ra­
dzieckiej współpracy wydawni­
czej.

20-lecie Instytutu
Z okazji 20-lecia Instytutu Tech 

niki Budowlanej 13 bm. w auli 
Politechniki Warszawskiej rozpo­
częła się dwudniowa sesja nau­
kowa. Sesję zagaił sekretarz na­
ukowy PAN — prof. Henryk Ja­
błoński. Dyrektor ITB — mgr 
inż. Aleksander Wolski omówił 
następnie dotychczasową dzia­
łalność Instytutu.

Konferencja historyków
W poniedziałek zakończyła się 

konferencja historyków zorgani­
zowana przez Instytut Historii 
PAN. Tematem 8-dniowego spot­
kania z udziałem 17 wybitnych 
uczonych z wielu krajów, były pro 
bierny związane z genezą państw 
Europy średniowiecznej. Uczest­
nicy konferencji zapoznali się 
również z zabytkami i wykopa­
liskami Wielkopolski obrazujący­
mi początki państwa polskiego.
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Rozmawiamy z czytelnikami

Oczekujemy zgłoszeń 
poszukujemy ambitnych

Jak zapowiadaliśmy w niedzielnym „Głosie”, przy okazji formalnego ogłoszenia konkur­
su „Wielkopolska dla eksportu” — podajemy dzisiaj szczegółowo sprecyzowane zadania, 
oczekujące uczestników naszej imprezy. Wyjaśnień, dodatkowych informacji oraz konsul­
tacji udzielają; dział ekonomiczny — „Głos Wielkopolski” Poznań, Grunwaldzka 19 i re­
dakcja ekonomiczno-społeczna — Rozgłośnia Polskiego Radia w Poznaniu, ul. Strusia 10.

Zasady
II konkursu „Wielkopolska dla eksportu” 
organizowanego przez redakcję „Głosu Wiel­
kopolskiego” oraz Rozgłośnię Polskiego Radia 
w Poznaniu przy współudziale Oddziału Po­
znańskiego Polskiej Izby Handlu Zagranicz­
nego.

2.

dzibę i działającego na terenie wojewódz­
twa poznańskiego i m. Poznania.
Kooperacja w rozumieniu niniejszego re­
gulaminu może się odbywać na rzecz 
przedsiębiorstw spoza terenu wojewódz- 
twa^ poznańskiego lub Poznania.

Cena naiwności
akże 
nam

§ U
Celem konkursu jest zwiększenie zainte­

resowania przedsiębiorstw i załóg fabrycz­
nych województwa poznańskiego i Poznania 
produkcją na eksport oraz wszechstronnym, 
podnoszeniem poziomu produkcji eksporto­
wej.

1. Warunkiem 
jest:
a) zgłoszenie 

w którym

§ 6.
uczestnictwa w konkursie

wstępne do 1. XI. 1965 r„ 
redakcja „Głosu Wielkopol-

1.

2.

§ 2.
Rrzedmiotem konkursu jest nowa produk­
cja eksportowa i kooperacja dla produkcji 
na eksport, ze szczególnym uwzględnie­
niem jakości, nowoczesności i rachunku . 
ekonomicznego produkcji na eksport. 
Przez produkcję rozumie się wytwórczość 
zarówno przemysłu kluczowego, terenowe­
go, spółdzielczości jak i rzemiosła. 2.

1.
§ 3.

Konkurs polega na zgłoszeniu transakcji

skiego” lub Rozgłośnia Polskiego Radia 
w Poznaniu zostaną powiadomione 

o przystąpieniu danego przedsiębiorstwa do 
konkursu. Zgłoszenie może obejmować jed­
ną, dwie lub wszystkie wymienione w § 3, 
punkcie 1, 2 i 3 — konkurencje;
b) dokonanie zgłoszenia ostatecznego w re­

dakcji „Głosu Wielkopolskiego ’ lub 
Rozgłośni Polskiego Radia do dnia 
31 października 1966 r., stwierdzającego 
spełnienie warunków określonych w § 3 
pkt. 1, 2 i 3.

Zgłoszenia dokonuje przedsiębiorstwo pań­
stwowe lub spółdzielnia, a w przypadku 
rzemieślników — właściciel warsztatu rze­
mieślniczego.

2.

3.

].

2.

1.

eksportowych, zawartych 
trał handlu zagranicznego 
nia konkursu na:
a) maszyny i urządzenia

z jedną z cen- 
w czasie trwa-o nowej lub

ulepszonej konstrukcji, bądź dotychczas 
w danym przedsiębiorstwie nie produ­
kowane, a wprowadzone do produkcji 
w czasie trwania konkursu;

b) artykuły konsumpcyjne pochodzenia 
przemysłowego oraz artykuły chemicz­
ne, których dotychczas zakład nie pro­
dukował na eksport, bądź na nowe 
wzory i modele udoskonalone, zmoder­
nizowane, przystosowane do produkcji 
eksportowej, dzięki czemu stały się one 
przedmiotem transakcji wywozowej.

Przedsiębiorstwa zajmujące się przetwór­
stwem i wytwarzaniem artykułów kon­
sumpcyjnych. spożywczych zgłaszają do 
konkursu ocenę całokształtu działalności 
eksportowej w okresie trwania konkursu, 
ze szczególnym uwzględnieniem nowych 
wyrobów, jakości towarów, stonnia uszla­
chetnienia wyrobów i efektywności pro­
dukcji.
Przedsiębiorstwa produkcyjne mogą także 
zgłosić podpisane w czasie trwania kon­
kursu, nowe umowy na kooperację prze-

§ 7.
Ocena przedstawianych do konkursu wzo­
rów i rodzajów artykułów oraz umów ko­
operacyjnych określonych w § 3 pkt. 1, 2 
i 3 odbędzie się w trzech oddzielnych gru­
pach towarowych:

I 
II

III

maszyny i urządzenia;
artykuły konsumpcyjne pochodze­
nia przemysłowego oraz artykuły 
chemiczne;
artykuły rolno-spożywcze.

2. Z uwagi na szczególne znaczenie zagadnie­
nia efektywności eksportu dla gospodarki 
narodowej — jury, oceniając zgłoszone do 
konkursu wyroby, będzie dodatkowo punk­
tować tę produkcję, która wykazuje wyso­
ką rentowność dewizową.

1. O 
a)

b)

myślową na 
portowej.

Przez nowe 
rozumie się

rzecz finalnej produkcji eks

§ 4.
wzoęp i rodzaje artykułów 
zarówno wzory oryginalne,

w kraju dotychczas nie wytwarzane, jak 
i wzory i rodzaje artykułów nie oryginal­
ne, dotąd w danym przedsiębiorstwie nie 
produkowane.
Przez nowe wzory i rodzaje artykułów ro­
zumie się także takie towary, przy­
jęte do produkcji na skutek sugestii cen­
tral handlu zagranicznego, posiadających 
spisy towarów poszukiwanych na rynkach 
zagranicznych. 1.

c)

d)

§ 5.
Udział w konkursie jest zastrzeżony dla 
przemysłu i rzemiosła mającego swą sie-

Pomnik Powstańców Wielkopol­
skich 1918—1919 w Poznaniu" 
" — tak brzmi tyłu! zbiorowej

pracy zredagowanej przez Witolda 
Jakóbczyka, a wydanej przez Wydaw­
nictwo Poznańskie z okazji uroczysto­
ści odsłonięcia Pomnika. Praca to bar­
dzo na czasie i bardzo pożyteczna, 
przypomina bowiem wiele spraw zwią­
zanych zarówno z powstaniem Pomnika 
lak i z samym Powstaniem Wielkopol­
skim.

Na wstępie Franciszek Nowak, prze­
wodniczący Społecznego Komitetu Bu­
dowy Pomnika Powstańców Wielkopol­
skich zdaje sprawę z historii inicjatywy 
budowy Pomnika. Projekt taki wysu­
nięto już w 1921 roku, lecz, niestety, 
oficjalne czynniki urzędowe odnosiły 
się do tradycji Powstania i powstań­
ców nieufnie i niechętnie, co uniemoż­
liwiło realizacje tej inicjatywy w okre­
sie dwudziestolecia międzywojennego. 
Dopiero Polska Ludowa dała pełną 
możliwość urzeczywistnienia postula­
tów powstańczych i spełnienia prag­
nień społeczeństwa. Władze państwo­
we PRL wysoko oceniły historyczny trud 
uczestników Powstania, przyznały we­
teranom zaszczytne wyróżnienia, oto­
czyły ich opieka, zabezpieczyły im byt. 
Powstały także warunki realizacji idei 
budowy Pomnika Powstańców Wielko­
polskich.

nów bywa sporo. Otrzymują 
je czytelnicy i nawet redakcja. 
Od „dowcipnych anonimo­
wych” w rodzaju „Pan Zając? 
— Pif paf i pana nie ma”! — 
przez złośliwe: „tu Zakład Po­
grzebowy jaką przysłać trum­
nę dla pana” — czy „tu mó­
wi życzliwy przyjaciel — żo­
na stale pana zdradza”, aż do 
straszących w rodzaju: „uwa­
ga, dzisiaj u pana będzie kon­
trola, jestem dobrze poinfor­
mowany”.

Różnie przyjmujemy takie 
telefony. Jedni — z uśmie­
chem zapominając o nich na­
tychmiast, inni przejmują się... 
Kres działalności dowcipni­
siów trudno położyć. Nie ma 
szans na ukaranie w przypad­
ku złapania takiego rozmów­
cy. Nasz kodeks karny nie 
przewiduje bowiem kar za te­
go rodzaju zabawę. Cóż nam 
pozostaje? Nie brać telefonów 
i innych podobnych sygnałów, 
zbyt poważnie. A w przypad­
kach, gdy wydają się być zbli­
żone do prawdy, zapytać o nu­
mer i — sprawdzić.

Pogranicznicy

nierealny wydaje 
warszawskisię

w cwaniak, 
przyjeżdżającym

sprzedający 
do stolicy

tramwaj, czy kolumnę Zyg­
munta. Słuchamy tych histo­
ryjek z uśmiechem chociaż 
czasy mądrych i naiwnych 
jeszcze nie minęły. Listy nad­
chodzące od Czytelników po­
twierdzają, że nadal bywamy 
łatwowierni i... dziecinni. Zda­
rzają się wypadki, kiedy na­
sza naiwność jest karygodna.

Kawalarze
Kierownik jednego z waż­

nych działów fabryki w słu­
chawce telefonicznej usłyszał 
głos kogoś, kto przedstawił 
się jako dyrektor zjednocze­
nia:

— Co Pan wyprawia z oby­
watelem X? Będzie pan odpo­
wiadał za jego zwolnienie. 
Jest on jedynym żywicielem... 
Proszę się nie tłumaczyć, 
wiem wszystko. Poniesie pan 
konsekwencje. Co należy ro­
bić? Pan musi wiedzieć!...

— ...Znękany kierownik 
szedł-do domu i rozmyślał ja­
kie czekają go konsekwencje 
za to, że wyraził zgodę na 
zwolnienie pijaka i bumelan­
ta. Nie spał całą noc. Rano 
przyszedł do pracy i zwierzył 
się koledze. Ten go postraszył: 
— Będziesz miał ładny bigos...

Dopiero trzeci kolega był 
roztropniejszy. Zaproponował 
zatelefonować do dyrektora 
Zjednoczenia i zapytać o co 
chodzi. Dyrektor zjednoczenia 
był zdziwiony, nic o takim te­
lefonie nie wiedział... Ktoś 
podszył sie pod jego nazwisko 
i... stanowisko.

Takich i podobnych telefo­

Wszedł 
warsztatu 
Przedstawił

— Jestem

do prywatnego 
rzemieślniczego.

się:
ze służby śledczej

komendy MO. Znam pana z 
widzenia. I dlatego chciałem 
pana uprzedzić, że szykuje się 
tutaj duża kontrola. Cóż, ma 
pan na pewno jakiś lewy to­
war. Trzeba go schować.

Właściciel warsztatu nawią­
zał rozmowę z usłużnym przy­
byszem. Po kilku chwilach 
przybysz zaproponował:

— Zapraszam pana na win­
ko.

Wypili. Nie jeden kieliszek. 
Zjedli kolację. Właściciel z 
chęcią zapłacił dość pokaźny 
rachunek miłemu „funkcjona­
riuszowi” MO. Następnego 
dnia od rana oczekiwał kon­
troli. Nie zjawiła się...

Okazało się, że wystarczyło 
magiczne słowo „milicja”, by 
■właściciel zakładu nie żądał 
legitymacji służbowej, od rze­
komego funkcjonariusza. Tym 
razem naiwność kosztowała go 
500 zł. A mogła kosztować du­
żo więcej. Gdyby nie skrom­
ność rzekomego przedstawi­
ciela władzy.

I tutaj prawo nie mogło 
wkroczyć. Każdy może próbo­
wać przedstawiać się za kogo 
chce. Nawet za szacha Persji. 
Każdy może zaproponować 
wypicie lampki wina. A to, że 
partner nie pozwoli płacić ra­
chunku to jeszcze nie jest 
przewina. Tutaj nabierający 
potrafią zatrzymać się na kra­
wędzi granicy i nie przekra­
czać progu kodeksu karnego.

Obejmuje ich prawo
„Andrzeja poznałem w to­

warzystwie. Był tym, który z 
życzliwością słuchał o moich 
kłopotach. Zdradzał zaintere­
sowanie nimi. Podczas dru­
giego spotkania sam do nich 
powrócił i robił nadzieję, że 
coś niecoś da się załatwić. 
Gdy spotkaliśmy się po raz 
trzeci, poprosił o 5 000 zł. Za­
znaczył, że dla innych. Powo­
ływał się na znajomości. Spra­
wy nie załatwił, pieniędzy nie 
oddał”.

Oszuści są sprytni. Często 
okazują się sympatyczni, mili,

Dokończenie na str. 4
ifiiiiiiiuiiiiiiiimmmiiiii iiiiiiiiiiiiniiiiiniiHłitiimiiiiiiiiiiiiiwtinniłnmni' fiiitminiiiiiiiiinHiniHiiiiiiiimHiii tiimiiiiiniiiiiiiim

2.

1.

§ 8.
nagrody ubiegać się mogą:
zakłady jako osoby prawne zgłoszone ■ 
zarówno w dziale produkcji eksporto­
wej jak i kooperacji;
podane w zgłoszeniu ostatecznym (§ 6 
pkt. 1 b) zespoły pracowników, które 
zaprojektowały i przyczyniły się do 
podjęcia produkcji według kryteriów 
podanych w § 3 pkt. 1—5, a więc kon­
struktorzy, technologowie, mistrzowie 
i robotnicy, mający bezpośredni i decy­
dujący udział w uruchomieniu w/w pro­
dukcji;
podani w zgłoszeniu ostatecznym pra­
cownicy lub właściciele warsztatów 
rzemieślniczych;
podane w zgłoszeniu ostatecznym ze­
społy pracowników, które swoim bez­
pośrednim i decydującym udziałem 
przyczyniły się do podjęcia kooperacji 
na rzecz finalnej produkcji eksporto­
wej.

§ 9.
Dla uczestników konkursu ustala się dwa 
rodzaje nagród:
a) Dyplomy oraz medale: złote, srebrne 

i brązowe — dla zakładów pracy jako 
osób prawnych (§ 8 pkt. 1 a i 1 d);

2.

b) Nagrody i wyróżnienia pieniężne dla 
pracowników (osób fizycznych) lub grup 
pracowników (§ 8 pkt. 1 b, c i d).

Pracowników — kandydatów do nagród 
(§ 8 pkt. 1 b, c i d) proponują dyrekcję za­
kładów przy współudziale czynników spo­
łecznych.

§ 10.
Dla zwycięzców konkursu przewiduje się
nagrody w łącznej wysokości 140.000 
ufundowane przez:
Ministra Handlu Zagranicznego 120.000
Prezesa Polskiej Izby Handlu
Zagranicznego
Lista niniejsza

20.000

zł

zł

zł
nie została jeszcze za-

mknięta i zostanie powiększona o dalsze 
fundowane nagrody.

§ U.
Jury konkursu „Wielkopolska dla ekspor­

tu” tworzą:
1.

2.

3.

4.

5.

6.

7.

8.

9.

podsekretarz Stanu MHZ Tadeusz Olecho­
wski — przewodniczący.
dyrektor Poznańskiego Oddziału PIHZ 
Włodzimierz Domagała — wiceprzewodni­
czący;
kierownik Wydziału Przemysłu PWRN 
w Poznaniu — Jerzy Otwinowski;
kierownik Wydziału Przemysłu PRN 
m. Poznania — Antoni Karwacki;
kierownik Delegatury Centralnego Inspek­
toratu Standaryzacji — Tadeusz Kaźmier- 
czak;
rzeczoznawca do spraw eksportu NBP — 
Ludwik Domagała;
dyrektor Poznańskiego Wydawnictwa Pra­
sowego — Zygmunt Wolniewicz;
kierownik Działu Ekonomicznego „Głosu 
Wielkopolskiego” — Zbigniew Mika;
kierownik Redakcji Ekonomiczno-Społecz­
nej Rozgłośni Polskiego Radia w Pozna­
niu — Kazimierz Pierzchlewicz.

Ogłoszenie wyników konkursu nastąpi nie 
później niż 31 grudnia 1966 roku. O wynikach 
konkursu uczestnicy zostaną powiadomieni 
na łamach „Głosu Wielkopolskiego” i za po­
średnictwem Polskiego Radia oraz Telewizji 
Poznańskiej.

Wzór zgłoszenia wstępnego:

Pieczęć Zakładu
Redakcja

Zgłoszenia wstępne:
1.

2.

3.

4.

Zgłaszamy przystąpienie naszego zakładu do
konkursu: „ 
Zamierzamy

.Wielkopolska dla eksportu — II";

konkurencjach *):
uczestniczyć następujących

(podać odpowiedni punkt regulaminu) 
Przedmiotem nowei transakcji eksportowej 
będzie wg wstępnych zamierzeń **):

. Zakład uczestniczył, 
przednim konkursie

Objaśnienie:
*) ' wypełniają wszyscy

nie uczestniczył w po- 
(niepotrzebne skreślić).

zgłaszający się, podając 
jedną lub więcej konkurencji, w której pragną 
uczestniczyć.

**) Podać bliżej określone artykuły i wyroby 
(także maszyny i urządzenia), których produkcję 
zakład podejmie w ramach konkursu. W przypad­
ku braku sprecyzowanej ściśle koncepcji podać 
grupę artykułów np. odzież ciężka, art. gospod. 
domowego, witaminy. Przedsiębiorstwa produkcji 
rolno-spożywczej rubrykę tę wypełniają wówczas, 
gdy zamierzają zgłosić obok oceny całokształtu 
działalności, także nowe wyroby.

Ha odsłonięcie Pomnika Powstańców Wielkopolskich
O twórcy Pomnika — Alfredzie Wiś­

niewskim pisze w książce Marian Ol­
szewski. Okazuje się, że ten wybitny 
rzeźbiarz urodził się w Wielkopolsce, 
w Rogoźnie w powiecie obornickim i 
w Poznaniu zdobywał podstawy wiedzy 
fachowej w Szkole Sztuk Zdobniczych, 
którą ukończył w 1937 roku. Jego spe­
cjalnością jest obecnie rzeźba portreto­
wa i monumentalna. Od 1958 r. profe­
sor Wyższej Szkoły Sztuk Plastycznych 
w Sopocie — Alfred Wiśniewski pra­
cuje dużo i bierze udział we wszyst­
kich większych wystawach w kraju i 
za granicą, zdobywaiąc liczne wysokie 
wyróżnienia. Jego wybitne dzieła sta­
wiają ao w rzędzie czołowych rzeźbia­
rzy polskich.

Na temat technicznych i konstrukcyj­
nych rozwiązań pomnika pisze z kolei 
Edmund Pawłowicz zwracając m. in. 
uwagę, że wysoka, smukła sylweta pom 
nika, podkreślona odpowiednio ukształ­
towanym terenem najbliższego otocze­
nia stworzy, niezależnie od wartości 
dokumentalnej, akcent pionowy o du­
żej wartości plastycznej dla lei części 
Poznania. Niektóre wielkości pomnika. 
Powierzchnia objęła granicami lokali­
zacji — 0,6 ha. W skład pomnika wcho-

dzi rzeźba figuralna, przedstawiająca 
powstańców o wysokości 3,3 m oraz 
obelisk o nieregularnej bryle wysoko­
ści 17,3 m. Do obelisku na wysokości 
5,35 m od podstawy przymocowano
wypukłorzeźby o 
przedstawiające: 
wóz Drzymały, 
wśród robotników 
szka Ratajczaka.

wysokości 3,3 m, 
dzieci wrzesińskie, 
Marcina Kasprzaka 
oraz śmierć Franci-

Sprawozdanie z działalności Społecz­
nego Komitetu Budowy Pomnika Po­
wstańców Wielkopolskich 1918—1919 
za okres od 20 maja 1961 do 19 wrześ­
nia 1965 r. opracowali Henryk Kondzie­
la i Marian Olszewski.

Drugą część książki otwiera artykuł 
Witolda Jakóbczyka „Historyczne zna­
czenie Powstania Wielkopolskiego". 
Znajdujemy tu krótki opis przebiegu 
wypadków oraz określenie pierwszej i 
najważniejszej zasługi Powstania Wiel­
kopolskiego w odbudowie zjednoczo­
nej Polski, którą było wywalczenie 
tej granicy, jaka została wytyczona w 
rozejmie łrewirskim, a potem uznana 
na odcinku wielkopolskim w traktacie 
wersalskim.

Następnie Marian Olszewski pisze o 
pomnikach Powstania Wielkopolskiego

na obszarze województwa poznańskie­
go. Niejednego czytelnika chyba za­
skoczy liczba 40 pomników, 25 tablic 
pamiątkowych oraz 61 pomników na­
grobnych i cmentarnych, jakie istniały 
na obszarze Poznańskiego w okresie 
międzywojennym. Jak zresztą zapewne 
i druga liczba 102 pomników i tablic 
pamiątkowych, jakie do czerwca 1965 
roku odbudowano i odnowiono w Po- 
znąńskiem, a nadto 41 nowych pomni­
ków, jakie do tego czasu wzniesiono. 
Żaden z ruchów wolnościowych minio­
nej przeszłości nie doznał w społeczeń­
stwie wielkopolskim tak licznych prze­
jawów sympatii i uznania jak Powstanie 
Wielkopolskie.

Henryk Kondziela pisze o pomnikach 
miasta Poznania w ogóle, sięgając aż 
do starych dziejów, stwierdzając na ko­
niec, iż największym zamierzeniem w 
dziedzinie budowy pomników w okre­
sie powojennym jest niewątpliwie Pom 
nik Powstańców Wielkopolskich — także 
jeden z największych i najokazalszych 
pomników w Polsce.

Benon Miśkiewicz pisze o pamiąt­
kach Powstania Wielkopolskiego w 
zbiornicach muzealnych. Już od zakoń­
czenia działań powstańczych w 1919 r.

gromadzono pamiątki o Pov/sfaniu oraz 
szukano form upamiętnienia tego zwy­
cięskiego czynu zbrojnego. Dzięki te­
mu, mimo spustoszeń II wojny świato­
wej, jest łych pamiątek stosunkowo spo­
ro. Można je podzielić na: 1. Sztandary 
i chorągwie {jest ich sporo w muzeach
wojskowych Poznania Warszawy).
2. Umundurowanie (wielka rzadkość), 
3. Broń i wyposażenie (mało, trudno je 
zidentyfikować), 4. Zbiory ikonogra­
ficzne (najbogatszy dział: fotografii o- 
raz ilustracje i obrazy o tematyce Po­
wstania), 5. Pamiątki osobiste uczest­
ników walk oraz odznaczenia (dział bo­
gaty). Autor apeluje o dalsze przeka-
zywanie wszelkich 
niu Wielkopolskim 
alnym.

Ludwik Gomolec 
archiwalnych do

pamiątek o Powsfa- 
placówkom muze-

pisze nt. materiałów 
dziejów Powstania

informuiąc co i gdzie się znajduje (cen­
ne dla badaczy), a Stanisław Kubiak w 
ostatniej pracy przedstawia piśmiennic- 
fwo dziejów Powstania Wielkopolskie­
go. Przyjmuje, że ogłoszono dotych­
czas około 1800 prac — więcej niż o 
jakimkolwiek innym wydarzeniu hi­
storycznym w Wielkopolsce.

M. S.



Na łamach prasy toczy się o- 
statnio dyskusja na temat rodzi­
ny, rozkładu pożycia małżeń- 
skieqo i rozwodów. W sprawie 
lei zabiera głos Jan Górecki w 
„Prawie i Życiu", poruszając spo­
łecznie ważne — ieqo zdaniem 
— zaqadnienie psychozy anty- 
maskulinistycznej. Górecki prze­
ciwstawia sie zwłaszcza stanowi­
sku zajętemu przez „Życie War­
szawy", w którym dominuje jed­
nostronne obwinianie mężczyzn 
za rozkład pożycia małżeńskieqo 
i rodziny.

„Dziwna to dyskusja — pisze 
Górecki. Zamiast podjąć ją z 
równym udziałem mężczyzn i ko­
biet, „Zycie Warszawy” poprzez 
dobór autorów, treści i propor­
cji miejsca poświęconego obu stro 
nom, całą dyskusję skierowało w 
stronę rozważań na tematy: czy 
to dobrze czy źle, jeśli kobieta 
„potrafi się zmienić w lwicę” (Z. 
W-wy z 19. 6. br.). Zwykle życie 
ludzkie nie jest jednak grą, szu­
kajmy zatem rzetelnej prawdy, 
która może być tak po stronie 
kobiety, jak również mężczyzny: 
w zależności od konkretnych oko­
liczności.

Jako przykład jednostronnie 
potraktowanej publikacji podaje 
Górecki artykuł M. Parzyńskiej. 
oałoszony w „Życiu Warszawy" 
10. IV. 65 r., w którym autorka 
ooisuie, iak do redakcji zołosiła 
sie matka z córka i adwo- 
katka, skarżac sie, że ojciec na 
podstawie prawomocneoo wyro­
ku sadoweqo eqzekwował dziec­
ko przez komornika. Autorka piet 
nuie postępowanie ojca jako 
sprzeczne z „normami postępo­
wania wobec dzieci", nie zasta­
nawiając sie nad postępowaniem 
matki. Parzyńska kończy artykuł 
wnioskiem: „Komornik niechai 
eazekwuje — i to enerqicznie — 
alimenty (...) ale nie powierzajmy 
mu eazekwowania dzieci."

„Konkluzja — pisze Górecki — 
jest więc krótka: płać alimen 
ty i wara od dziecka. 
To wszystko pozwala sądzić, że 
omawiany artykuł nie był pisa­
ny w obronie dziecka, które prze 
cięż potrzebuje ojca, lecz prze­
ciwko ojcu i w obronie pełnej 
bezkarności matki, szykanującej 
ojca w zakresie kontaktów z 
dzieckiem.”

Górecki przechodzi z kolei do 
sprawy nieobieklywności sadów 
w sprawach rodzinnych.

„Znam wypadki wydawania wy 
toków bez dostarczenia pozwa­
nemu mężczyźnie pozwu, a także

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiin liiimiiiii iiiiiiiiiiihiiiiiiiiiii iiiimii miiiiimi iiiimiiiiii

Pradzieje Słowiańszczyzny
Od dziś przez 4 dni obradować będzie w War­

szawie pierwszy Międzynarodowy Kongres Archeo­
logii Słowiańskiej z udziałem około 500 uczonych 
z 20 krajów. Na temat Kongresu rozmawiamy z 
wybitnym archeologiem, b. profesorem Uniwersy­
tetu Poznańskiego, dr. Józefem Kostrzewskim, 
twórcą polskiej szkoły archeologicznej, jednym z 
inicjatorów Kongresu, znanym jako główny szer­
mierz teorii autochtonizmu Słowian, w dorzeczu 
Odry i Wisły.

— Kiedy i jak zrodziła się idea zorga­
nizowania takiego Kongresu!

— Proszę zobaczyć — sędziwy 81-Ietni — lecz 
niezmiennie żywotny profesor otwiera stary rocz­
nik czasopisma „Z otchłani wieków” — artykuł, 
zamieszczony w 1937 r., podpisany przeze mnie, 
doktora Josefa Skutila z Brna i profesora Niko 
Zupanica z Zagrzebia. Występujemy właśnie z 
projektem zorganizowania takiego kongresu. Ale 
na przeszkodzie stanęła wojna, no, a potem inicja­
tywę podjęto dopiero w ostatnich latach. Mam 
nadzieję, że cała trójka inicjatorów spotka się 
w Warszawie.

— Jaki jest cel Kongresu!
— Gdyby każdy naród i każda jednostka pra­

cowali tylko dla siebie, niewiele by z tego wy­
szło. Chodzi o to, by skoncentrować badania nad 
starożytnościami słowiańskimi w ramach jednej 
organizacji i tą drogą szybciej i pewniej docho­
dzić do syntezy naukowej.

— W jaki sposób będzie Kongres obra­
dował przy tak licznym udziale naukow­
ców!

— W sekcjach, z których pierwsza zajmie się 
etnogenezą Słowian, czyli sposobem ich powsta­
nia; z jakich narodów się wywodzą, kiedy, w ja­
kich procesach itp. Druga zajmie się stosunkiem 
kultury wczesnośredniowiecznej do kultur obcych 
do XII wieku, trzecia — formowaniem się państw 
słowiańskich, czwarta — początkami wsi i miast 
słowiańskich we wczesnym średniowieczu, piąta — 
monetami w krajach słowiańskich w starożytności 
i średniowieczu, oraz szósta i ostatnia sekcja — 
historią badań nad starożytnościami słowiański­
mi. — Przewiduje się wygłoszenie 180 przemó­
wień, w tym 40 referatów i 140 komunikatów na­
ukowych, nad którymi przeprowadzi się dysku­
sję.

— A udział poznańskich naukowców 
w pracach Kongresu!

— Będzie bardzo duży. Spośród 73 przemówień 
polskich uczonych 18 przypada na reprezentantów 
Poznania; nadto przemawiać będzie 7 osób, które 
ukończyły w Poznaniu studia — a obecnie pracują 
w jnnycb ośrodkach. W Poznaniu przecież znaj­
duje się wolskie centrum badań nad wczesnym 
średniowieczem z tak wybitnymi uczonymi jak 
profesorowie Tymieniecki, Łowmiański, Labuda na 
czele. Mamy ośrodek' bardzo silny, stąd i udział 
mógł być tak znaczny. Poznaniacy biorą udział w 
pracach wszystkich sekcji.

— Czy Pan Profesor także wystąpi na 
Kongresie!

— Tak. Przygotowałem referat na temat wza­
jemnego ustosunkowania się kultury wschodnio- 
pomorskiej oraz grup oksywskiej i przeworskiej 
kultury wenedzkiej.

— Jaka teza główna tego referatu!
— Wywodzę, że kultura oksywska i przeworska 

powstały z kultury wschodnio-pomorskiej, na co 
mam nowe dowody z wykopalisk.

— Czy Pan Profesor osobiście zagląda 
jeszcze na tereny wykopalisk!

— Właśnie parę dni temu wróciłem z podróży. 
Byłem w Przywozie w powiecie wieluńskim, gdzie 
nad Wartą kopie profesor Jażdżewski, byłem także 
w Odrach w powiecie chojnickim, gdzie kopałem 
kurhany już w 1926 roku. Obecnie pracuje tam dok­
tor Kmieciński, uczeń profesora Jażdżewskiego.

— Co pańskim zdaniem będzie przed­
miotem szczególnego zainteresowania 
uczestników obrad Kongresu!

— Przewiduję, że największa dyskusja rozgorzeje 
wokół kwestii pochodzenia Słowian czy powstali 
oni na zachodzie, w dorzeczu Odry i Wisły, czy na 
wschodzie, na Polesiu i Wołyniu, czy też na obu 
terenach jednocześnie. Teza poznańska stoi na tym 
pierwszym stanowisku i ja także jestem za tym. 
Jest na to dość dowodów i mój referat na Kon­
gresie będzie szczegółowym przyczynkiem uzasad­
niającym tę tezę. Właśnie wyszła w języku nie­
mieckim moja praca na temat zagadnienia cią­
głości zaludnienia ziem polskich w pradziejach, 
gdzie szczegółowo uzasadniam tezę o zachodnim 
pochodzeniu Słowian. Jest to moje tłumaczenie 
książki wydanej w Polsce w 1961 r. Mam już od­
głosy uczonych niemieckich i szwedzkich, którzy 
w listach do mnie popierają tezę książki bądź wy­
rażają zadowolenie, że wiele im wyjaśniła. Dwa 
lata temu uczony radziecki W. W. Martynow wy­
dał w Mińsku książkę, w której popiera z pozycji 
lingwisty nasze stanowisko o zachodnim pochodze­
niu Słowian.

— Co powinno być trwałym dorobkiem 
/Kongresu!

— Sądzę, że Kongres przekształci się w stałą in­
stytucję, która — powołując stały międzynarodowy 
komitet — co parę lat zaprosi uczonych oczywiście 
już do innych krajów, na podobne obrady. Chodzi 
o to, byśmy formowali sami pogląd na / sprawy 
Słowiańszczyzny, a nie dopuszczali do narzucania 
poglądów obcych, jak to było przed wojną z bardzo 
silną slawistyką niemiecką, z reguły nam nieprzy­
chylną. Takie Kongresy są pomocne w uzgadnianiu 
poglądów, w tworzeniu jednolitej opinii, w pogłę­
bianiu poszczególnych zagadnień. Taka olbrzymia 
dyskusja da nam z pewnością pełniejszy obraz 
pradziejów Słowiańszczyzny.

Rozmawiał:
MIECZYSŁAW SKĄPSKI

Krzywda mężczyzn
pod nieobecność mężczyzny — 
powoda (w’ sprawie o rozwód!) i 
to w taki sposób, że powód nie 
mógł złożyć rewizji. W procesie 
o dziecko lub o rozwód mężczyz­
na zbyt często tylko formalnie 
ma równe prawa. Atmosfera jest 
na ogół dla niego nieżyczliwa, 
sympatia przewodniczącego zespo 
łu sędziowskiego (ławnicy z re­
guły milczą) jest przeważnie po 
stronie kobiety. Zbyt często sąd 
zwraca się do mężczyzny tonem 
ostrym, mentorskim, wręcz wro­
gim, a do kobiety pełnym współ­
czucia i zrozumienia, co sprawia, 
że mężczyźni czuja się w proce­
sie cywilnym nie stroną, lecz za­
wsze podsądnym. A cóż dopiero 
mówić o wyrokach.”

O ich zbył czesłej nieobiekfyw- 
ności mówią podane przez auło- 
ra fakly.

Górecki twierdzi podajac łe- 
oó przykłady, że sędziowie, za­
równo mężczyźni iak i kobiety, 
uleoaia oanuiacei psychozie, któ­
ra z pola ich świadomości wyta­
cza składniki świadomeqo rozpa­
trzenia indywidualnych konflik­
tów. Często mężczyźni, zqodnie

Wygodniej na Kasprowy Wierch
Na Kasprowym Wierchu, 

specjalna komisja składająca 
się z przedstawicieli Państwo­
wych Kolei Linowych i Ta­
trzańskiego Parku Narodowe­
go, dokonała wytyczenia trasy 
pod budowę nowego narciar­
skiego wyciągu krzesełkowe­
go.

Pobiegnie ona z górnej Hali 
Goryczkowej na Kasprowy 
Wierch. Górna stacja wyciągu

Cena naiwności
Dokończenie ze str. 3 

nie naciągają od razu. Chętnie 
kręcą się koło kobiet, bo one 
bywają bardziej łatwowierne. 
Oszuści żerują na naiwności 
Judzkiej. Nie zawsze bowiem 
poszkodowani zwracają się 
tam, gdzie trzeba: do MO i 
prokuratury. Jakby wstydzili 
się swojej naiwności, grani­
czącej czasami z głupotą. A 
tymczasem kodeks karny dla 
oszustów jest bezwzględny.

Artykuł 264 mówi: „Kto w 
celu osiągnięcia dla siebie lub 
kogoś innego korzyści mająt­
kowej wprowadza inną osobę 
w błąd podlega karze do lat 
pięciu”.

z niepisanymi kanonami dżenłel- 
menerii qodza sie na rozwód z 
swoiei wyłącznej winy, a jeszcze 
cześciei bez orzekania o winie. 
Kończąc swoje wywody. Górec­
ki pisze:

„Psychoza stworzona przy po­
mocy środków masowego oddziały 
wania objęła szerokie warstwy 
społeczeństwa, powodując, że opi­
nia publiczna w sprawach ro­
dzinnych zbyt często jest nie­
obiektywna. Zastanówmy się, jaka 
jest reakcja przeciętnego wyrazi­
ciela opinii publicznej, jeśli spo­
tyka się z zarzutem, że mąż „łaj­
daczy się, upija i awanturuje w 
domu”. Oczywiście przeciętny 
człowiek przyjmie zarzut za 
prawdziwy, współczuje kobiecie i 
myśli o mężu „Świnia, nie gentle­
man”. A jeśli taki sam zarzut 
stawia mężczyzna w stosunku do 
żony? Wyraziciel opinii publicz­
nej pomyśli znowu, że mężczyzna 
nie jest gentlemanem skoro taki 
zarzut wysuwa pod adresem żo­
ny (...) To wszystko dowodzi, że 
psychoza antymaskulinistyczna 
istnieje, ale najlepszym sposo­
bem jej usunięcia jest właśnie 
rozwinięcie równej dyskusji.”

LEKTOR

mieścić się będzie w pobliżu 
obserwatorium meteorologicz­
nego.

Wyciąg będzie przewoził 
około 600 osób na godzinę. Po­
zwoli on wreszcie rozładować 
ogromny ruch panujący w tym 
rejonie szczególnie w okresie 
zimowym.

Inwestycja ma być przeka­
zana do użytku w roku 1967.

PAP

Art. 38 małego kodeksu kar­
nego precyzuje, że kto powo­
łuje się na znajomości w urzę­
dzie w celu osiągnięcia ko­
rzyści materialnych(„.) podle­
ga karze do lat 10.

Tak więc mamy broń prze­
ciw tej trzeciej grupie cwa­
niaków. Ale najważniejsza 
jest rozwaga w naszym postę­
powaniu. Nie dajmy się na­
bierać także tym, którzy wy­
glądem budzą zaufanie. Nie 
stańmy się podejrzliwi, ale też 
nie bądźmy naiwni. Bo właś­
nie takich szukają cwaniacy.

JERZY KNAPIK

W halach i na stadionach
Wszystkie niemal imprezy sportowe odbywały się minionej so­

boty i niedzieli w cieniu pasjonującego pojedynku lekkoatletów o 
Puchar Europy. Spotkania lokalne nie wzbudziły większego za­
interesowania, a szczególnie w godzinach popołudniowych tele­
wizja była poważnym konkurentem dla organizatorów imprez.

Wielkopolski
Bokserzy poznańskiej Olimpii 

stoczyli bardzo zacięty pojedynek 
z zespołem Bogatyni Turów. 
Gwardziści zremisowali mecz o 
mistrzostwo II ligi 10:10. Najład­
niejszą walkę stoczył w wadze 
półciężkiej Wojdyłło (Olimpia) z 
Ptakiem Bogatynia. Poznaniak 
przegrał minimalnie na punkty.

Koszykarki poznańskiego Lecha 
gościły czechosłowacką I-ligową 
drużynę Lokomotiv Becin. Pierw­
szy mecz wygrały zawodniczki 
Lecha 62:60 (28:32), a rewanż
Czechosłowaczki 52:47 (29:19).

Długodystansowe regaty kajako 
we na Warcie Puszczykowo — Po­
znań drużynowo wygrali kajakar 
ki i kajakarze Surmy, zdobywa­
jąc 174 pkt. Drugie miejsce zajęła 
Warta 173 pkt., trzecie Posnania 
130, IV — Energetyk 124, V — Sto­
mil — 80, VI — Budowlani 32, 
VII — Lech z Lubonia 12 pkt. 
Wyścig dwójek seniorów wygrali 
olimpijczycy Rafał Piszcz i Sta­
nisław Jankowiak z Warty w cza­
sie 52.42.3.

Jesienne regaty żeglarskie zor­
ganizowane przez Jacht-Klub 
Wielkopolski na Jeziorze Kier- 
skim wygrali gospodarze 9109 pkt. 
przed LKS Kiekrz 8516 i Szkwa­
łem 8443. Zwycięzcami w ‘posz­
czególnych klasach zostali: Finn 
l orenc JKW, Słonka — Czarnec­
ki JKW, Omega — Małyszka, 
Szkwał — OK Dinghy — Jankow­
ski, Szkwał, Hornet — Dobro- 
wlański LKS, Cadet — Cegielski 
LKS.

W ósmym ogólnopolskim wyści­
gu kolarskim z okazji „Dnia Ko­
lejarza” na trasie Poznań — Lesz­
no — Poznań w poszczególnych 
licencjach zwyciężyli: I i II (156 
km) Zenon Czechowski, Lech 
3.43,2; licencja III (108 km) Ber­
nard Walkowiak Lech 2.55,24; li­
cencja IV (60 km) Zbigniew Kli­
mowicz Polonia Piła 1.33,30; wy­
ścig dla niezrzeszonych (40 km) 
Kazimierz Gogolewski 1.00,7. Dru­
żynowo zwyciężył Lech przed Sto

Piłka nożna

Od I ligi do klasy A
Pierwszą porażkę po kilku mie­

siącach wspaniałych sukcesów za­
notowali na swym koncie piłka­
rze bytomskiej Polonii przegrywa­
jąc w meczu mistrzowskim z Za­
głębiem 2:3. W pozostałych spotka­
niach I ligi padły następujące re­
zultaty: Legia — Ruch 5:1, Szom­
bierki — Górnik 0:3, Śląsk — 
Gwardia — 2:0, Wisła — Odra 1:0, 
GKS — Stal 2:2, Zawisza — LKS 
3:1. W tabeli prowadzi Górnik Za­
brze z 12 punktami przed Polonią 
10 i Wisłą 9.

Piłkarze poznańskiego Lecha nie 
powiększyli w szóstej kolejce roz­
grywek swego dorobku punkto­
wego. Wyjazdowy mecz w Wał­
brzychu przegrali z miejscowym 
Thorezem 0:1.

Garbarnia — Cracovia 0:1 
MZKS — Stal Mielec 2:1

Pogoń — Lechia 2:0
Unia — Górnik Walb. 1:2 

Victoria — Hutnik 1:0 
Kochlowice — Raków 0:1 

Motor — Start 0:0
TABELA

1. Pogoń 6 10 18: 7
2. Victoria 6 10 12: 3
3. Raków 6 8 5: 3
4. Kochłowice 6 7 10: 9
5. Lechia 6 7 3: 3
6. Thorez 6 6 7: 6
7. Cracovia 6 6 4: 5
8. MZKS 6 6 9:12
9. Górnik Wałb. 6 6 8:11

10. Garbarnia 6 6 6: 9
11. Stal Mielec 6 5 8: 9
12. Lech 6 4 8: 8
13. Hutnik 6 4 7: 9
14. Unia 6 4 4: 6
15. Start Ł. 6 4 2: 6
16. Motor 6 3 2: 7

W poznańskiej lidze wojewódz­
kiej nie zanotowano raczej nie­
spodzianek. Wyniki sobotnio-nie­
dzielnych spotkań są następujące:

Sparta Ob. — Warta 0:3

Złoty Kask 
Miasta Łodzi 

zdobył Mankiewicz
Motocyklowa eliminacja do wy­

ścigowych mistrzostw Polski, któ­
ra odbyła się w Łodzi, miała bar­
dzo emocjonujący przebieg. Po­
znaniak Ryszard Mankiewicz z 
Unii startujący na MZ-125 w tzw. 
klasie bezlitrażowej (w tej kla­
sie startują wszystkie maszyny 
nie wyprodukowane w Polsce) 
stoczył szalony pojedynek z Ja­
nem Hennkiem na Ncrtonie 350. 
Bieg eliminacyjny zakończył się 
zwycięstwem kierowcy śląskiego, 
a w finale Ryszar^i Mankiewicz 
wziął rewanż przejeżdżając linię 
mety o 0,2 sek. przed Hennkiem. 
Mankiewicz zdobył tym samym 
Złoty Kask Miasta Łodzi, (d) 

milem. Polonią Piła i Orlętami 
Gorzów.

Kraju
W Bydgoszczy zakończył się 12 

bm. międzypaństwowy lekkoatle­
tyczny mecz młodzieżowych re­
prezentacji Polski i NRF. Osta­
tecznie wygrała NRF 107:94.

*
W Radomiu zakończył się tra­

dycyjny turniej tenisowy o me­
moriał Kwiatka. W finale gry 
pojedynczej mężczyzn Gąsiorek 
wygrał z Piątkiem 6:1, 7:5, 6:2. 
W firAle singla kobiet Galińska 
pokonała Rylską 6:3, 6:1.

Finał gry mieszanej — Caliń- ■ 
ska - Gąsiorek — Panasiuk - Pią­
tek 6:3, 6:3.

Finał debla mężczyzn: Piątek - 
Gąsiorek — Romiński - Suprym 
6:0, 6:8, 6:3. Puchar zdobył na 
własność Gąsiorek.

*
Tytuł indywidualnego mistrza 

Polski na żużlu na torze w Ryb­
niku wywalczył, znajdujący się 
w świetnej formie, Stanisław 
Tkocz. Wygrał on wszystkie 5- 
biegów.

Świata
W Moskwie zakończone zosta­

ły hippiczne mistrzostwa Europy 
w wszechstronnym konkursie 
konia wierzchowego. Piękny suk 
ces odnieśli dwaj Polacy. Marian 
Babirecki zajął pierwsze miejsce, 
natomiast Zbigniew Ciesielski 
uplasował się na 5 pozycji. Dru­
żynowo zwyciężyła reprezentacja 
ZSRR — 19,95 pkt. plus przed 
Irlandią — 2,80 pkt. minus i NRF 
— 137,5 pkt. minus. Polska skla­
syfikowana została na 5 pozycji.

*
Na międzynarodowych pływac­

kich mistrzostwach Rumunii w 
Bukareszcie sukces odniosła Pol­
ka Marcinkowska, wygrywając 
skoki z wieży i z trampoliny.

Olimp: — Grunwald 3:2
Dj’skobolia — Polonia 3:2
Calisia — Włókniarz 2:1
Energetyk — Prosną 1:0

TABELA
1. Warta 6 10 17: 2
2. Olimpia 5 9 19: 5
3. Grunwald 5 6 14: 3
4. Calisia 5 6 6: 5
5. Energetyk 5 6 3: 9
6. Polonia 6 5 14:14
7. Sparta Ob. 6 5 6: 8
8. Dyskobolia 5 5 10:14
9. Włókniarz Tur. 5 4 6: 7

10. Obra Kość. 5 4 3:13
11. Prosną 5 3 3: 5
12. Górnik 5 3 5:11
13. Zjednoczeni 5 2 3:12

• KLASA
GRUPA

Ostrovia — KKS

A
I 
Kępno 3:2

Górnik II Konin — Olimpia Koło
3:1

Pogoń Skalm. — Prosną II Kalisz 
0:0

Kania Gostyń — Stal Ostrów 3:1 
Orzeł Koźmin — Stal Pleszew, 5:0 

Victoria Jaroc’ i — Włókniarz 
Kalisz 2:1
GRUPA II

Olimpia II — Vitcovia Witkowo 4:3 
Stella Gniezno — Warta 

Międzychód mecz przełożony

GRUPA III
Ravia Rawicz — Warta II 2:1 

Polonia Leszno — Obra Zbąszyń 4:1 
Unia Swarzędz — Luboński KS 1:1 
LKS Bukowiec —Rawicki KKS 2:0 
I.ZS Święciechowa — Energetyk II 

2:1
I.KS M. Goślina — Patria Buk 7:0

dla Polski.

Dudziak by! niewątpliwie najlepszym sprinterem meczu a dyskwa­
lifikacja w biegu na 200 m (rzecz bardzo formalnie potraktowana 
przez sędziów) nie przekreśliła jego doskonałej postawy w walce 

o punkty dla polskiego zespołu.
Fot. — (2) CAF

Puchar Europy 
zdobył ZSRR

Dwudniowe pojedynki lekkoat­
letów 6 państw o Puchar Europy 
okazały się imprezą bardzo uda­
ną. Obnażyły one wiele braków 
w zespołach, które odnoszą czę­
sto sukcesy w spotkaniach mię­
dzypaństwowych. Dotyczy to 
szczególnie polskiego zespołu, któ 
ry miał w swych szeregach za­
wodników doskonałych na miarę 
Badeńskiego i Dudziaka, ale w 
zbyt wielu konkurencjach zajmo­
wał ostatnie miejsca. Ta lekcja 
przyda się na pewno kierownic­
twu polskiej lekkoatletyki w pra­
cy programowej.

Wyniki w poszczególnych kon­
kurencjach drugiego dnia były 
następujące:
/ 400 m ppł. — i) Poirier (Francja) 

'50,8, 2) Cooper (W. Brytania) —
50,9, 3) Schubert (NRF) — 51,9, 4) 
Kuklumicz (ZSRR) — 52,1, 5)
Schiedewitz (NRD) — 52,5, 6) Mar­
cinek (Polska) — 52,8. 200 m — 1) 
Schwarz (NRF) — 21,1, 2) Erb- 
stroesser (NRD) — 21,2, 3) Dele- 
cour (Fr.) — 21,2, 4) Morrison-(W. 
Bryt.) — 21,2, 5) Ozolin (ZSRR) — 
21,3. Polak Dudziak, który zajął 
pierwsze miejsce, został zdyskwa­
lifikowany za przekroczenie toru. 
3000 m z przeszkodami: 1) Ku- 
diński (ZSRR) — 8.41,0, 2) Herriott 
(W. Bryt.) — 8.42,2, 3) Szklarczyk 
(Polska) — 8.42,8, 4) Texereau (Fr.) 
8.47,2, 5) Letzerich (NRF) — 8.48,4, 
6) Koehler (NRD) — 9.12,8. 5000 m 
1) Norpoth (NRF) — 14.18,0, 2) Ba­
ran (Polska) — 14.20,0, 3) Gra­
ham (W. Bryt.) — 14.20,4, 4) Wa- 
doux (Fr.) — 14.25,8, 5) Bołotnikow 
(ZSRR) — 14.29,0, 6) Krause (NRD) 
14.47,6. 800 m — 1) Kemper (NRF) 
1.50,3, 2) May (NRD) — 1.50,3, 3) 
Carter (W. Bryt.) — 1.50,6, 4) Lu- 
rot (Fr.) — 1.50,7, 5) ęułyszew 
(ZSRR) — 1.50,9, 6) Brehmer (Pol­
ska) — 1.51,8; dysk — 1) Begier 
^Polska) — 58,92, 2) Kuehl (NRD) 
55,92, 3) Buchancew (ZSRR) — 
55,00, 4) Reimers (NRF) — 53,60, 
5) Lindsay (W. Bryt.) — 49,44, 6) 
Alard (Fr.) — 49,28; oszczep — 1) 
Łusis (ZSRR) 82.56, 2) Sidło
(Polska) — 81,18, 3) Stolle (NRD) 
79,98, 4) Monneret (Fr.) — 77,38, 
5) Travis (W. Bryt.) 76,18, 6) He- 
rings (NRF) — 72,20; trójskok — 
1) Rueckborn (NRD) — 16,51 (re­
kord NRD i ogólnoniemiecki), 2) 
Zołotariew (ZSRR) — 16,41, 3)
Schmidt (Polska) — 16,41, 4) Al- 
sop (W. Bryt.) — 16,39, 5) Sauer 
(NRF) — 16,14, 6) Battista (Fr.) — 
14,61; tyczka: 1) Nordwig (NRD) — 
5,00, 2) Lehnertz (NRF) — 4,80, 3) 
Bliźniecow (ZSRR) — 4,80, 4)
D’Encausse (Fr.) — 4,70, 5) Soko­
łowski (Polska) 4,60, 6) Stevenson 
(W. Bryt.) — 4,50.

Ostateczna punktacja Pucharu 
Europy: 1) ZSRR — 86 pkt., 2) 
NRF — 85 pkt., 3) Polska — 69 
pkt., 4) NRD — 69 pkt., 5) Francja 
60 pkt., 6) Wielka Brytania — 48 
pkt.

Dyskobol Begier wywalczył dru­
giego dnia jedyne zwycięstwo



ZWIĄZEK NAUCZYCIELSTWA POLSKIEGO 
OŚRODEK USŁUG PEDAGOGICZNYCH 

organizuje

OD WRZEŚNIA 19S5 r.

SINE „Wspólna Sprawa ' Lokale

W miesięczne KURSY 
UTRWALANA WIEDZY 
dla młodzieży z ukończoną szkołą podstawową 
PROGRAM SZKOLENIA OBEJMUJE:

a) przedmioty ogólnokształcące: 
język polski 
wiadomości obywatelskie 
matematykę 
geografię 
fizykę 
chemię

b) przedmioty zawodowe: 
księgowość 
arytmetykę gospodarczą 
oraz maszynopisanie

Zapisy.; przyjmuje codziennie Sekretariat Tech­
nikum Ekonomicznego im. Stanisława Staszica, 
w Poznaniu, ulica Marszałkowska nr 40. w go­
dzinach od 9—13 telefon 612-91, wewn. 10-71. 
Zapisy w województwie przyjmują: Z. S. Z. 
w Koninie i Kole oraz Technikum Ekonomiczne 

w Ostrowie Wlkp.

OŚRODEK NAUCZANIA 
JĘZYKÓW OBCYCH 

W POZNANIU
otwiera zapisy na naukę

JĘZYKÓW OBCYCH

K6185

Pracownicy poszukiwani

angielskiego, francuskiego, 
hiszpańskiego, niemieckiego, 
rosyjskiego i innych — 

do grup nauczania 
szybkościowego, intensywnego

■ oraz
zmodernizowanego tradycyjnego 

dla początkujących i zaawansowanych. 
Najskuteczniejsze, nowoczesne metody 
nauczania bezpośredniego, konwer- 

sacyjnego, praktycznego.
Wyspecjalizowana kadra lektorów, 
pomoce naukowe, laboratorium. 
Zgłoszenia przyjmuje się w kance­
larii Ośrodka 1 (Szkoła nr 65), 
ALFJA STALINGRADZKA 32/40

Dziennikarz poszukuje 
pokoju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 76O7g.
Małżeństwo pilnie poszu­
kuje pokoju z kuchnią 
wyłączonego względnie 
do remontu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 7223m.
Przyjmę panów na po­
kój. Winiary, Żegockiego
29. 6288m
Pracujący, studiujący, — 
(członek spółdzielni), po­
szukuje pokoju (wspólny 
niewykluczony). Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun- / 
waldzka 19 dla 6082m,

Sklepy MHD, PSS 
i Centrali Rybnej

oferuj
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STUDIUM JĘZYKÓW OBCYCH 
PRZY ZARZĄDZIE WOJEWÓDZKIM 
TOWARZYSTWA WIEDZY POWSZECHNEJ 
W POZNANIU

PREPARAT

Inspektorat Budownictwa Rolniczego w Lesznie, ulica 
Lipowa 4 — zatrudni INŻYNIERÓW względnie 
TECHNIKÓW branży budowlanej i sanitarnej 
z uprawnieniami na stanowiska inspektorów nad­
zoru na terenie powiatów: Leszno, Gostyń, Kościan 
i Rawicz. Warunki pracy i płacy do omówienia na 
miejscu. K6393

od dnia 2 września 1965 roku 
w dni powszednie (prócz sobót), 

w godzinach 17—20.

ZAWIADAMIA SWOICH SŁUCHACZY 
I, II, III i IV roku oraz nowo wstę­
pujących, że zajęcia odbywać się będą

W DALSZYM CIĄGU JAK W LATACH 
POPRZEDNICH

przy ulicy Łukaszewicza nr 9 
narożnik Calliera
W SZKOLE PODSTAWOWEJ Nr 9 
telefon 633-65.

^Sekretariat Studium przyjmuje zapisy codzien­
nie od godziny 17—20, przy ulicy Łukaszewicza.

K6431

OGNIOCHRONNY

PYR0LAKW1
Grupa Remontowa przy S. K. Posadowo — Doszu­
kuje zaraz TECHNIKA BUDOWLANEGO, samodziel­
nego. Warunki płacy według układu zbiorowego. 
Zgłoszenia należy kierować pod adresem: Grupa Re­
montowo - Budowlana w Posadowię — telefon — 
Lwówek 14. K6433

UCZ SIĘ JĘZYKÓW OBCYCH — 
zajdź do „Wspólnej Sprawy”.

K6163

ZABEZPIECZA DREWNO MA

Praca
Małżeństwo lekarskie z 2- 
letnim dzieckiem poszu­
kuje dochodzącej pomocy 
domowej. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 7390g.

Cholewkarza pilnie po­
szukuję. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 7065g. _____________
Uczniów przyjmie zakład 
stolarski, ul. Sw. Wójcie-
cha 2. 6152g

Panią umiejącą dobrze 
gotować zaraz zatrudnię. 
Borowska, ul. Grottgera 
8a m. 3, zgłoszenia godz.
16—18. 6140R
Przyjmę opiekunkę do 
rocznego dziecka na do­
brych warunkach. Ulica 
Czechosłowacka 15 m. 16,
Dębiec.
Samodzielnej
do 15

7518g 
gospodyni

ha gospodarstwa.
zaraz poszukuję. Oferty 

Ogłoszeń. Grun-Biuro
waldzka 19 dla 6123g.
Pomoc domowa z refe­
rencjami dochodząca po- 
trzebna zaraz. Zgłoszenia: 
Poznań, Bednarska 4, 
przecznica Szamarzew­
skiego. 6137g

KURSY KWALIFIKACYJNE TERIAŁY DREWNOPOCHODNE

UNIWERSYTET ROBOTNICZY ZMS 
W POZNANIU, ul. Szamarzewskiego 89 
telefon 434 - 39

PRZED DZIAŁANIEM
WILGOCI, GRZYBNI I

OGNIA, 
PLEŚNI.

SPRZEDASZ
W SKLEPIE „VERITAS”
Poznań, ulica Kantaka 10.

K6122

Gosposia w wieku 50—60 
lat do pracującego mał­
żeństwa z trojgiem dzie­
ci potrzebna na stałe. Wa­
runki bardzo dobre. Ofer­
ty kierować: Stelmaszko- 
wie. Warszawa 12. ul. Pu-
ławska 53 A 5.

K6191

Kupno
Włosy cięte skupuje za­
kład fryzjerski ..Uroda”.
Poznań, 
weiśeie

Wrocławska 8.
Gołębia <755?

Meble do jadalnego po­
koju i salonu kupie.
Wymagana wyjątkowo do 
bra robota. Zgłoszenia z 
fotografiami: Warszawa, 
ul. Haukego 1 m. 1, Ozer
Tevs. K6230

Dnia 12 września 1965 r. zmarła nasza naj­
lepsza matka i babcia

Stanisława Menke
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 14 bm„ 

o godzinie 13.30 z kaplicy cmentarza na Gór- 
czynie.

O tej bolesnej stracie zawiadamiają
CÓRKA I WNUCZEK

Poznań, Rutkowskiego 8 m. 7. 7558m

Dnia 10 września 1965 r. zmarła nagle moja 
najdroższa żona, lat 26, śp.

Irena Twardowska
z dbmu ŁUCZAK

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 14 bm., 
o godzinie 15.15 z kaplicy cmentarza na Ju­
nikowie.

O bolesnej stracie zawiadamia
MĄŻ Z MATKĄ 7534 g

Dnia 11 września 1965 r. zakończyła swój pra­
cowity żywot, nasza ukochana matka, teściowa, 
babcia i prababcia, przeżywszy lat 91, śp.

Joanna Zalachowska
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 14 bm„ 

o godzinie 10.50 na cmentarzń Bożego Ciała,
przy ul. Bluszczowej.

Strapione
CÓRKI Z MĘŻAMI

7588g

Dnia 11 września 1965 r. zmarł po długich 
i'ciężkich cierpieniach, mój ukochany mąż, nasz 
ojciec, brat, szwagier, teść i dziadek, prze­
żywszy lat 77, śp.

Michał Kotliński
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 14 bm„ 

o godzinie 11.30 z kaplicy cmentarza przy ul. 
Bluszczowej na Dębcu.

W ciężkim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Garbaty 41 m. 5.
Warszawa, Ostrów Wlkp. 7553g

Dnia 10 września 1965 r. zmarł nagle nasz 
ukochany ojciec, teść i dziadek, śp.

Jan Nowicki
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 14 bm., o go­

dzinie 16.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążeni

SYNOWIE, SYNOWA, WNUKI 
I RODZINA

7580g

WIELKOPOLSKI

Grunwaldzka 19

i
Siatkę parkanową na 
klatki i sita polecam. 
Czerwonej Armii 23.

««60g
Pianino wysokiej jakości 
August Forster sprze­
dam. Telefon 469-19. 7054g
Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary ooleca
Brzozowska Poznań,
Czerwonej Armii 10.

7308 g
Sprzedam okazyjnie akor 
deon 32-basowy „Welt- 
meister”. Poznań, Marce- 
lińska 76a m. 5. 7415g
Kasę pancerną sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldza 19 dla 7358g.
Skuter ,,OSA” tanio sprze 
dam. Śniadeckich 4 m. 11,
tel. 648-46.
Meble

7336g
pokój kombino

wany orzech. okazyjnie 
sprzedam. Telefon 594-34, 
wtorki* czwartki, godz. 
18—20. 6104g
Bramy, furtki i inne pra 
ce wykonuje warsztat — 
Poznań - Podolany, ul.
Kosowska 22. 6111g
Sprzedam motorower — 
Żak. w bardzo dobrym 
stanie. Ul. Szamotulska 
87 m. 21. 6113g

Sprzedam 14 uli z pszczo 
łami. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 6127g.
Meble kuchenne sprze­
dam. Poznań. Roosevel- 
ta 10 m. 6, od godz. 15.

_____________________6196g
Sprzedam 
jak nowy 
dziecięce, 
m. 7.

wózek głęboki 
oraz łóżeczko 
Wawerska 16 

6194g

do:opony
Moskwicza,

Bieżnikuję 
Warszawy,
Skody. Wartburga. Syre­
ny oraz 13 i 14 w ciągu 
24 godzin. Zamiejscowym 
na poczekaniu. Warsztat 
Wulkanizacyjny, Poznań, 
Dąbrowskiego 241. 6649g
„Moskwicz” 407 — cztero- 
biegowy, stan idealny, 
nowe ogumienie sprze­
dam. Dr E. Mej er, Wrześ 
n>a. ul. Staszica 13, tele-

295.
Sprzedam

7206g 
Wartburga

1090. fabrycznie nowy. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń — 
Grunwaldzka 19 dla 
6133g, _____________ _
Kupię do remontu „Fia­
ta” 600. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
riha 6160g.  
Sprzedam „Syrenę”. Ko­
strzyn Wlkp., Dworcowa 
8. od godz. 16. 6178g

W dniu 11 września 1965 r. zasnęła w Bogu, 
opatrzona Sakramentami św„ śp.

Teresa Zielek
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 14 bm„ 

o godzinie 14,15 na cmentarzu na Junikowie.
Pogrążeni w smutku pozostają

SIOSTRA Z MĘŻEM, CÓRKA, SYNEM,
SYNOWĄ I ZIĘCIEM

7606g

Dnia 12 września 1965 r. zmarła po długich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św„ na­
sza ukochana ciocia i siostra, śp.

Eleonora Pawlicka
Pogrzeb 

o godzinie

Poznań,

odbędzie się w środę, dnia 15 bm„ 
15.30 na cmentarzu górczyńskim.

O bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA

ul. Dzierżyńskiego 24 m. 4. 7579g

” t
Dnia 13 września 1965 r. zmarła po długich 

cierpieniach, namaszczona Olejami św„ moja 
ukochana żona, nasza najdroższa mamusia, te­
ściowa i babcia, śp.

Władysława Szymkowiak
z domu MIELCAREK

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 15 bm„ 
o godzinie 14.45 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie. . ....

O bolesnej stracie zawiadamiają 
MĄŻ, CÓRKA, ZIĘĆ I WNUKI

Poznań, ul. Krauthofera 13. 7625g

Dnia 12 września 1965 r. po ciężkich cierpie­
niach zakończyła swój pracowity i opiekuńczy 
żywot, przeżywszy lat 65, nasza ukochana mat­
ka, teściowa i babunia

Helena Predklel
z domu KLISOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 15 bm„ 
o godzinie 15.15 z kaplicy cmentarnej na Ju-
nikowie. O bolesnej stracie zawiadamia

RODZINA

KURSY KWALIFIKACYJNE 
(mistrzowskie i na tytuł robotnika 
wykwalifikowanego).
Opłata za kurs wynosi 439,— złotych.
Informacji udz.iela i zapisy przyjmuje 
Sekretariat od godz. 15—19 (oprócz 
soboty).

DO NABYCIA

K6326

WOJEWÓDZKA HURTOWNIA 
WYROBÓW 

PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO 
W POZNANIU 

ulica Stary Rynek 87/88

., Nieruchrimości
Sprzedam dom wyłączo­
ny. obszerny, wykończo­
ny parter, warunek mie 
sżkame zastępcze wylączo 
ne. Poznań - Zieliniec, 
Strzałowska 55. 6077g
Domek gospodarczy po­
kój, kuchnia, łazienka, 
ogród 1200 m2/, drzewa 
owocowe, sprzedam 230.000 
zł, Poznań - Jeżyce. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 7170g,
Wydzierżawię od nowego 
roku 6 ha ziemi, częścio­
wo obsianej, w tym po­
łowę ogrodowej, 18 km od 
Poznania, dobre zabudo­
wania. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
5892g.
Sprzedam działkę opacka 
nioną, zadrzewioną z 
przyległościami w Nara­
mowicach. Tnormacje: Po 
znań, Józefiak. Główna 
52 m. 4a. 6055g
Sprzedam dom z gospo­
darczym zabudowaniem, 
ogród zadrzewiony, nada 
jacy sie dla rzemiosła. 
Jarocin, Rejek, Karwow-
sk:ego 7. 6656g
Dom cżteropokojowy, ku­
chnia, garaż, 2.500 m2 o- 
gród, zadrzewiony, blisko 
Poznania, przy stacji, 
270.000 żł sprzeda Nowak, 
Poznań, ul. Wyspiańskie-
go 16. 6678g
Parcelę budowlaną 1100 
m2, w Chodzieży pięknie 
Dołożona pod dom jedno­
rodzinny spiesznie sprze­
dam po cenie zniżonej. 
Zgłoszenia: Chodzież, ul.
Zwycięstwa 35. 7621g

Sprzedam małe gospodar­
stwo, cena 45 tys. zł. O-
ferty Biuro 
Grunwaldzka 
5^14g.

Ogłoszeń,
19 dla Przetargi

K6108

Wille komfortowe, domy 
jedno- dwurodzinne, wy­
łączone w Poznaniu, dom 
ki z ogrodami, wolne, na 
peryferiach miasta, ogrod 
nictwa połowę, szklarnie, 
działki ogrodnicze — bu­
dowlane, gospodarstwa 
miejskie—wiejskie różnej 
wielkości — różnej przy­
stępnej. cenie, osobiście 
zbadane — gotowa doku­
mentacja do notariusza, 
poleca i przyjmuje nowe 
zlecenia — Adamski, Po­
znań, Małeckiego 21. In­
formacje bezpłatne.
___________________ ’ 7603g
Kupię działkę ogród,
cpłctowaną z letnim dom 
kiem, wodą, elektrycz­
nością,- przy komunikacji 
miejskiej. Oferty Biuro 
Ogłoszeń — Grunwaldzka 
19 dla 6071g.
Sprzedam nowy domek z 
ogrodem w Pecnach. Ry 
barczyk. Mosina, Sowi- 
niecka 43. 6086g
Domek jednorodzinny na 
Jeżycach, w stanie suro­
wym. sorzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Grunwal 
dzka 19 dla 6102g.
Sprzedam ogród — parce 
le .przy pl. Spiskim (So- 
laćz) ca 450 ms. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19, dla 6119g.
Sprzedam willę nową, wy
łączoną
kuchnia, łazienka

pięć pokoi,
za-

raz wolna, centralne o- 
grzewanie, ogród, garaż. 
Szamotuły, ul. Ogrodowa
8. 6143g

Dnia 12 września 1965 r. zasnął w Bogu, opa­
trzony Sakramentami św„ mój drogi mąż„ nasz 
kochany oj.ciec, teść i dziadek, śp.

Franciszek Wawrzyniak
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 15 bm„ 

o godzinie 16.15 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

W głębokim smutku pogrążone 
ŻONA. DZIECI I RODZINA

Poznań, Żupańskiego 17.

W dniu 12 września 1965 
ale ciężkiej chorobie, mój 
kochany brat i szwagier,

7605g

r. zmarł po krótkiej, 
najdroższy mąż, nasz 
śp.

Teofil Kociałkowski
emeryt kolejowy, powstaniec wielkopolski
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 15 bm„ 

o godzinie 15.45 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

Strapiona
ŻONA Z RODZINĄ 

7629g

W dniu 11 września 1965 r. zmarł sumienny, 
koleżeński, długoletni pracownik Spółdzielni 
Mleczarskiej w Kórniku

Stefan Wojkiewicz
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 15 bm„ 

o godzinie 16 na cmentarzu w Bninie.
SPÓŁDZIELNIA MLECZARSKA 

W KORNIKU
K6611

. ... Morinn Fleislerowtez (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca 
e Koleglum’ skanski Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy wszystkie

redaktora naczelnego). Mieć X godŁ 8.30—17.30: redaktor naczelny 657-76, z-ca red. naczelnego 657-18, sekretarz redakcji 618-85;
informacje dla czytelników 657-18; dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73 1 453-31. Wydawca: Poznańskie 

czytelnikami „ 3jur0 Ogłoszeń: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. telefony 452-89 1 611-21. Za treść i terminowy druk 
, P[aSO?e O warunkach prenumeraty informacji udzielają placówki „Ruchu” i Poczty. Druk: Zakłady Graficzneogłoszeń redakcja nie odpowiada, u Marcl£a Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3. M-C

Spółdzielnia Inwalidów „Niewidomy” w Poznaniu, 
plac Wielkopolski 9 — ogłasza PRZETARG OGRANI­
CZONY na sprzedaż SAMOCHODU DOSTAWCZEGO 
PICK-UP, nr rej. PM 30-08, cena wywoławcza 26.000 
złotych. Przetarg odbędzie się w biurze Spółdzielni 
w dniu 28. IX. 1965 r„ o godz. 9. Samochód oglą­
dać można na parkingu przy Al. Marcinkowskiego. 
Uczestnicy przetargu wpłacą w kasie Spółdzielni 
wadium w' wysokości 10 proc, wartości pojazdu, 
przynajmniej na jeden dzień przed przetargiem.

K6320

Przybłąkał się pies collie.
Tel. 549-36. 7398g
Parasolkę składaną zo­
stawiłam w taksówce 7

Dywany, chodniki wini- 
leum, szyny, drążki i ra­
my do firan, listwy do 
obrazów i tapet poleca 
Waligórski, Szewska 21.

5791g

września, trasa Grun-
waldzka narożnik Matej-
ki Solna. Proszę o
zwrot za wynagrodzeniem. 
Solna 6. Przychodnia.
_____________ 7497g 
Zgubiono świadectwo u- 
kończenia Szkoły Podsta­
wowej w Pośredniku, po 
czta Iwanowice, na na­
zwisko Józef Sip. 13449p

Różne
Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówńa. 
Poznań, Al. Marcinkow- 
skiego 2a. parter, 56938 
Garażu poszukuję, naj­
chętniej na Wildzie. Wia 
domość: tel. 584-305, lub 
oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
6)9Gg.

„Mistrz” naprawia po do 
mach maszyny do szycia, 
pralki, gazówki, sprzęt 
gospodarczy. Zawiadomić 
pocztą: Poznań, Chwiał-
kowskiego lOa 
„Mechanik”

17, 
6120g

Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz: „Ve- 
nus”, Koszalin, Kolejowa 
7. Błyskawicznie prześle- 
my krajowe adresy. K6286
Wdowa materialnie nieza­
leżna, (średnie wykształ­
cenie. duże mieszkanie) 

.pozna pana inteligentne­
go, uczciwego bez nało­
gów lat 45—55. Cel ma­
trymonialny. Oferty Biu­
ro Ogłpszeń, Grunwaldzka 
19 dla 6139g.

RADIO — PROGRAM I: 8.05 Muzyka i aktualn.; 
9 Dla kl. III; 9.30 Zesp. rozrywkowe; 9.40 Dla przed­
szkoli; 10 „Radioproblemy”; 11 „O zdrowie czło­
wieka”; 11.15 Muzyka ludowa narodów radzieckich; 
11.35 Gra ork. Mantovaniego; 12.25 Rolniczy kwa­
drans; 13 Dla kl. IV; 13.20 Muzyka; 14 „Gdzie ziemia 
się kończy’ fragm. książki; 14.30 Zagadki mu­
zyczne; 15.05 Dla szkół średnich gawęda pt.: „Przy­
pływy i odpływy morza”; 15.25 Muzyka operowa; 
16.10 Mel. i piosenki z filmów i telewizji; 16.35 „Jak 
żyją”; 17.05 Koncert życzeń; 17.40 „Marynarze” 
ode. 12 pow.; 18.05 Listy z Polski; 18.20 Koncert dnia 
— „Nad brzegiem Sekwany”; 19.15 Public, między­
narodowa; 19.25 Z nagrań Moniąue Haas — fortep.; 
20.30 Program wieczoru; 20.35 „Skarby Colas-Breug- 
non” słuch.; 22 Koncert życzeń miłośników muzyki 
poważnej; 22.55 „Pięć minut o wychowaniu”; 23.15 
Muzyka taneczna.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 15, 18, 20, 23.
PROGRAM II: 8.15 Polska muzyka ludowa; 8.35 

Z plecakiem po kraju; 8.50 Przegląd czasopism re­
gionalnych; 9.05 Koncert dnia; 9.50 Public, między­
narodowa; 10.40 Z życia ZSRR; 11 J. Haydn — Frag­
menty z oratorium „Stworzenie świata”; 11.40 Aud. 
Red. Ekonom.; 12.10 Zielone Zagłębie; 12.25 Woj. 
Zjedn. Przemysłu Mięsnego informuje; 12.30 Soliści 
w repert. rozrywkowym; 13 Tropami ludzi i pieśni; 
14.30 „Niepodległy Meksyk” felieton; 14.45 „Błękitna 
sztafeta”; 15 Muz. rozrywk.; 15.30 Dla dzieci ode. 
3 książki pt.; „Wakacje w ZOO”; 16.25 Felieton 
„Poznań literacki”; 16.35 Zespół J. Miliana i polscy 
piosenkarze; 18 Aud. K. Łącznego; 18.10 Gra Ork. 
C. Perona — śpiewa Petula Clark; 18.35 Pierwszy 
dist z Grecji — E. Paukszty; 18.50 Mówi Technika; 
19.05 Muzyka i aktualności; 19.30 Kalejdoskop kul­
turalny; 20 „Przebaczenie” — monolog wg opow. 
J. Żwirkowej „Jutro operacja”; 20.20 Muzyka tan.; 
21.40 „Nowości Polskiego Wydawn. Muzycznego”;
22.10 Rewia ork. i zespołów tanecznych. 

WIADOMOŚCI; 5, 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
19, 21, 23.50.

TELEWIZJA: lt „Spotkali się latem” — 
prod. NRD (I. 16); 11.55 Język polski dla

12.05, 16,

film fab. 
kl. XI —

Maurycy Maeterlinck — „Ślepcy” z cyklu: Dzieje 
dramatu; 17 Wiadomości; 17.05 Kino „Ptyś” — film 
krótkometr. dla dzieci; 17.20 „Spotkania Wrocław­
skie” z cyklu: Portrety Ziem Zachodnich; 17.35 
„Spotkania z przyrodą”; 18 ..Bryza” — magazm 
morski; 18.25’„21” — teleturniej; 18.55 „Współczesne 
malarstwo meksykańskie” — film prod. włoskiej; 
19.30 Dziennik i dobranoc; 20 Film krótkometraż.; 
20.15 „Spotkali się latem” — film fab. prod. NRD 
(I. 16); 21.40 „Wietnam walczący” reportaż filmowy 
cz. II; 22 Dziennik; 22.25 Sprawozdanie z elimi­
nacji do Pucharu Świata w siatkówce mężczyzn. 
Spotkanie Polska—Węgry, transm. z Hali Gwardii.

Telewizja zastrzega sobie prawo do zmian.



Nagrody za pracę 
społeczną

Dorocznym zwyczajem od- 
byłe się niedawno na Jeży­
cach spotkanie z opiekunami 
społecznymi tej dzielnicy. 
Seraeczne podziękowanie, za 
otaczanie opieką najbardziej 
potrzebujących w dzielnicy, 
złożyła przewodnicząca Pre­
zydium DRN — T. Andrze­
jewska oraz przewodniczący 
Komisji Zdrowia i Opieki Spo 
łecznej — W. Hussar.

W I półroczu br. ponad 100 
opiekunów dokonało 1938 wy­
wiadów. W tym okresie, po­
mocy w rozmaitej formie, u- 
dzielono ponad 2480 osobom. 
W tym roku m. in. zorganizo­
wano wczasy w Strzeszynku 
dla 36 podopiecznych, a w 
najbliższym czasie wyjedzie 
do Puszczykowa na odpoczy­
nek 50 osób. Ponadto dzięki 
m. in. działalności opiekunów 
ponad 180 dzieci (rodzin wie­
lodzietnych, sierot itp.) sko­
rzystało z kolonii letnich.

Podczas spotkania najbar­
dziej wyróżniający się w pra­
cy opiekunowie otrzymali na­
grody pieniężne. Są nimi: M. 
Banecka, K. Czeszyk, W. Gla- 
ma, Stefania Frajtag, A. Kaw- 
czynska, Z. Kolińska, E. Men- 
delska, I. Niemir, M. Piekar­
ska, M. Pużycka, S. Sicrańska, 
Maria Sołtysiak, Anna Wąsik 
i M. Żardecka. Nagrody z Mi­
nisterstwa Zdrowia i Opieki 
Społecznej otrzymali: Prak- 
seda Giełda, P. Głowacki, M. 
Nowakowska i M. Pecold. (a)

Technika w kolejnictwie
Do 22 bm. można zwiedzać 

w lokalu Ośrodka Szkolenia 
Kursowego przy ul. Grabowej 
na Dębcu wystawę ..Postęp 
techniczny w kolejnictwie". 
Organizatorem wystawy jest 
Ośrodek Informacji Technicz­
nej i Ekonomicznej przy 
DOKP w Poznaniu.

Wystawa stanowi odpowie­
dnio uterenowioną warszaw­
ską ekspozycję, zorganizowaną 
przez Ministerstwo Komuni­
kacji w roku ubiegłym w Pa­
łacu Kultury. Celem wystawy 
jest umożliwienie wszech­
stronnego przeglądu osiągnięć 
polskiego kolejnictwa z jedno 
czesnym podkreśleniem pod­
stawowych kierunków rozwo­
jowych PKP.

Oprócz bogatej części sta­
tystycznej, obejmującej ponad 
70 plansz, wystawa skupia 
liczne eksponaty rzeczowe w 
postaci modeli, makiet i po­
mysłów racjonalizatorskich. 
Nie brak również informacji 
filmowej w postaci wyświe­
tlanych na miejscu kolejo­
wych kronik filmowych.

Godziny otwarcia: od-10 do 
14. (na)

Z listów do redaLcji

Plac zabaw czy
— My, lokatorzy przy ulicach: 

Janickiego, Dąbrowskiego i Że- 
romskiego wyrażamy stanowczy 
protest przeciwko składaniu opa­
łu na placu pomiędzy naszymi 
domami. Kiedy w 1962 r. przed­
siębiorstwo budowlane zlikwino- 
wało na placu swoje baraki i ma 
gazyny, lokatorzy zwołali samo­
rzutnie zebranie wszystkich nile 
szkańców i postanowili w czynie 
społecznym urządzić tu plac za­
baw dla dzieci i rekreacji dla 
dorosłych. Lokator jednego z 
bloków inź. arch. Jarosz zobo­
wiązał się wykonać społecznie 
dokumentację. Przedstawiciel Ko 
mitetu FJN obiecał postarać się 
o splanowanie terenu i nawie­
zienie ziemi.

Wkrótce potem Prezydium DRN 
poleciło wyrównać teren, a „Wie 
pofama” w czynie społecznym 
nawiozła ziemię. Od tego mo­
mentu jednakże sprawa utknęła. 
Projekt gdzieś zginął, a przed­
stawiciele władz terenowych, in­
terpelowani przy licznych oka­
zjach, odpowiadali, że władze 
miejskie przeznaczyły plac na 
przedszkole, które hędzie budo­
wane w 19G5 r. W związku z tym' 
nie opłaca się urządzać placu za 
baw dla dzieci.

Od kilku tygodni na plac za­
częto zwozić węgiel. Zaniepoko­
jeni mieszkańcy dowiedzieli się. 
ze budowa przedszkola została 
przesunięta rzekomo na rok IMS 
Do tego czasu DZBM Jeżyce wy 
korzystać ma plac na magazyn 
opalu dla dzielnicy. Plac ma być 
oparkaniony, aby składowany o- 
pał ustrzec przed kradzieżą. W 
t2n „prosty” sposób DZBM bez 
wysiłku znalazł magazyn na o- 
pał dla dzielnicy nie licząc się 
zupełnie z zasadami socjalisty-':? 
nego budownictwa, które zapew­
nia obywatelom kulturalne wa­
runki mieszkaniowe. Nie jest to 
również zgodne z zapowiedzią 
lepszej troski o mieszkańców w 
związku z podniesieniem od 1. X. 
br. czynszów mieszkaniowych,

Za społeczne pieniądze budujmy dalej
ILI asło „Tysiąc Szkół na Tysiąclecie” spotkało się w na- 
1 * szym województwie z powszechnym uznaniem i apro­

batą. Dotacje przekazywały nie tylko osoby prywatne i zrze­
szenia. Liczne dary wpłynęły od instytucji i Polaków za 
granicą. Teraz można chyba pogratulować sobie sukcesu. 
Warto również zastanowć się nad tym, co zostało jeszcze 
do zrobienia.
Do końca br. w Poznaniu i 

województwie oddanych zo­
stanie do użytku 50 nowych 
szkół różnego typu. Są wśród 
nich szkoły-pomniki Tysiącle­
cia. Trwa nadal zbiórka spo­
łecznych pieniędzy, ofiarna, 
prowadzona ze zrozumieniem

A Czytelnik z ul. Matejki 66 
donosząc, że 4 września w sklepi*3 
samoobsługowym przy ul. Grun­
waldzkiej, narożnik ul. Matejki 
nabył bułczankę, na której... po­
łamał sobie zęby. W bułczance 
znajdowały się odłamki kości.

Ą A. Kamiński proponując, by 
w większych kinach prowadzono 
lyły szatnie. Nie jest wygodnie 
oglądać film będąc obłożonym 
paltem czy futrem.

Ą Lokatorzy domu z ul. Matej 
ki 3, skarżąc się na pocztę, któ­
ra od prawie miesiąca nie napra­
wia zamka przy skrzynce do li­
stów. Rezultat taki, że jedna ze 
zbiorowych skrzynek jest stale 
otwarta i rozmaici ludzie zabie­
rają z nieswoich przegródek ob­
cą korespondencję, (c)

A M. Wieczorek, domagając 
się, by osoby wynajmujące poko­
je na Targi dostarczały gościom 
klucze do bram. Pozbawieni klu 
czy przyjezdni dobijają się do 
bram w późnych godzinach noc­
nych, budząc całą kamienicę.

(jk)

Pierwszy koncert 
estrady kameralnej

Staraniem Państwowej Fil­
harmonii i Poznańskiego Towa 
rzystwa Muzycznego im. H. 
Wieniawskiego odbędzie się 
inauguracyjny koncert kame­
ralny wr środę 15 bm. o godz. 
19.30 w Sali Czerwonej Pa­
łacu Działyńskich, St. Rynek 
78. Wykonawcami będą: Va- 
lentina Kamenikova (CSRS) 
(fortepian) oraz Wanda Wierz- 
bicka-Woźniak (skrzypce), Al­
fred Ciechański (róg) i Fran­
ciszek Wożniak (fortepian).

W programie utwory forte­
pianowe: L. v. Beethoren — 
Sonata C-dur op. 53, L. Jana- 
cek — Sonata, S. Prokofiew 
— Sonata nr 3 oraz J. Brahms 
— Trio Es-dur op. 40 na 
skrzypce, róg i fortepian. Słowo 
wiążące Ryszard Klawitter. 
Wstęp., wolny., (na)

składnica opału?
gdyż władze terenowe nie dość, 
że nie wykonały wokół naszych 
domów małej architektury, ale 
ohecnie w sposób bezduszny po­
zbawiły dzieci miejsca zabaw 
wypędzając je na zwały węgla 
lub na ulicę.

Następuje kilkadziesiąt podpi­
sów lokatorów.

Od redakcji: Żal mieszkańców 
bloków położonych przy opisy­
wanym terenie doskonale rozu­
miemy. Trudno jednak i nam 
zrozumieć stanowisko DZBM Je­
życe, który plac nadający się 
na okresowy nawet zielenice czy 
miejsce zabaw zamieniło na ma­
gazyn opału. Czyżby w sąsiedz­
twie bloków mieszkalnych bądź 
pobliskiej siedziby DZBM nis 
było innych możliwości magazy­
nowania węgla i koksu? Czy dy­
rekcja DZBM koniecznie prag­
nie by dzieci z wymienionych 
bloków bawiły, się np. na ruch­
liwej ul. Dąbrowskiego? Wierzy­
my, że władze dzielnicy podei- 
mą w opisywanej sprawne nale­
żytą decyzję.

WRZESIEŃ

*14
wtorek

Bernarda, 
Cypriana

Słońce: 5.22—18.15

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Niech no tyl­

ko zakwitną jabłonie”; NOWY — 
g. 19 „Matura raz jeszcze”; OPE­
RA — g. 18 „Pan Leśniczy” i „Pa­
ziowie Królowej Marysieńki”; — 
OPERETKA -/ g. 19 „My fair la­
dy”.
KłNĄ

KINO DOBRYCH FILMÓW — 
„MUZA” — g. 10, 13.15, 16.30 i 19.45 
„Słodkie życie” (włoski, 18 1.); 
APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30 
i 20 „Tom Jones” (ang., 16 1.); 
BAŁTYK — g! 10, 12.30, 15.30, 18 
i 20.15 „Gentleman z Epsom” — 

akcja. Zebrano w całym kraju 
ponad 8 min zł. Suma ta sy­
stematycznie zwiększa się pra­
wie z każdym tygodniem. Czy 
nie słuszne byłoby więc budo­
wać dalej?

Z inicjatywą taką wystąpił 
niedawno „Sztandar Mło­
dych”, proponując wznoszenie 
internatów przy szkołach. Mi­
mo iż 250 000 młodzieży korzy­
sta w naszym kraju z burs 
państwowych, liczba ta pozo- 
staje ciągle w tyle za potrze­
bami. W wielu gmachach np. 
panuje ciasnota, ścisły limit 
miejsc ogranicza przyjęcia do 
szkół średnich. Plan inwesty­
cyjny Kuratorium Okręgu 
Szkolnego Poznańskiego prze­
widuje wprawdzie w bieżą­
cym roku budowę pięciu no­
wych internatów. Nie jest to 
jednak za wiele, zważywszy 
zagęszczenia w dotychczas 
istniejących. Za budową prze­
mawia dodatkowo rozwinięta 
sieć szkół zawodowych w Po­
znaniu — bez zaplecza. O ile 
jednak budowa internatów 
jest uzasadniona, o tyle nie 
może ona kolidować z inwe­
stycyjnymi potrzebami szkol­
nictwa dydaktycznego w Poz­
naniu

Przekroczyliśmy pewien etap 
w szkolnictwie podstawowym. 
Ośmioletni system nauczania 
będzie nie tylko wynikiem re­
formy programu. Opracowano 
go m. in. w oparciu o możli­
wości lokalowe, które zagwa­
rantowały szkoły Tysiąclecia. 
Wciąż jednak za mało jest izb 
lekcyjnych, by program ten 
mógł być realizowany bez 
przeszkód. Około 10 414 izb w 
szkołach podstawowych za­
braknie w Wielkopolsce przed 
wprowadzeniem 8-latki.
Aby częściowo przynajmniej 
zmniejszyć brak na pomiesz­
czenia szkolne adaptowane bę 
dą budynki dzierżawione. Da 
to 780 dodatkowych lokali, nie 
stety, nie zawsze nadających 
się dla potrzeb nauczania. Mi­
mo pomocy społeczeństwa nie

Zamiast słodkiego 
... kwaśne mleko

Mimo, że nie ma już upałów, 
a temperatura w ostatnich 
dniach nie przekracza 15 stop­
ni (w nocy 8—10 stopni) — 
sklepy nabiałowe na Grunwal­
dzie, m. in. przy ulicach Ma­
tejki. Siemiradzkiego. Druż- 
backiej i Marcelińskiej, otrzy­
mały w poniedziałek, 13 bm.. 
rano mleko nie nadające się 
do przegotowania.

Kto winien? Ekspedientki 
powiadają, że nie wiedziały o 
złym stanie mleka, ponieważ 
nie mają W sklepach warun­
ków do sprawdzenia. Przyj­
mują z mleczarni na słowo. 
Dopiero po otrzymaniu sygna­
łów od klientów postawiono 
skwaśniałe mleko do dyspozy­
cji dostawcy (zakład przy ul. 
Kolejowej), który jeszcze do 
godziny 9 nie zdołał dokonać 
wymiany.

Kierownictwo mleczarni zaś 
wyjaśniło nam. że zapasy mle­
ka z soboty nie zostały należy­
cie zbadane na kwasowość i 
dlatego w takim stanie roz­
wieziono do sklepów. Za to 
niedopatrzenie pracownicy la­
boratorium zakładowego i szef 
produkcji zostaną pociągnięci 
do odpowiedzialności służbo­
wej.

Równocześnie zapewniono 
nas, że podobny przypadek nie 
powtórzy się w przyszłości. 
Oby tylko! (kj)

(franc.-włoski, 16 1.); CZTERNA­
STKA — g. 10, 12.30, 15.30, 18 i
20.15 „Urocza gospodyni” (USA, 
16 1.); GONG — g. 10, 12 i 16 „Mi­
lioner bez grosza” (ang., 14 1.); 
GRUNWALD — g. 17 i 19.30 „Pta­
ki” (USA, 16 1.); GWIAZDA — g. 
9, 11 i 13 „The Beatles” (ang., 12 
1.), g. 15.30, 18 i 20.15 „Stokrotka” 
(franc., 18 1.): HUTNIK — g. 16.45 
i 19 „Jumbo” (USA, 9 1.); KOS­
MOS — g. 19.30 „Śmierć narzywa 
się Engelchen” (czeski, 16 1.); MAL 
TA — g. 16, 18 i 20 „Lęk” (czeski, 
16 1.); OLIMPIA — g. 10, 14 i 18 
„Trzej muszkieterowie” (franc., 
I i II s„ 16 1.); OSIEDLE — g. 16, 
19 „8'/s” (włoski, 16 1.); PANCER- 
NIAK — g. 17.30 „Żywi i martwi” 
(I s.. radź., 12 1.), g. 20 „Żywi i 
martwi” (II s.); PAŁACOWE — g. 
10, 12 i 14 „Chceniy się bawić” — 
(ang., 12 1.), g. 16 i 19 „Oklahoma” 
(USA, 16 1.); PRZYJAŹŃ — nie­

wszędzie stare szkoły zastą­
piono nowymi. Szczególnie 
trudna sytuacja jest nadal w 
powiatach. W Kaliszu, Gnieź­
nie, Pleszewie i Turku wielu 
obiektom szkolnym nie poma­
gają już nawet remonty. Blisko 
1 300 izb z wykorzystywanych 
dotychczas mieści się w drew­
nianych barakach, część z 
nich — nawet w budynkach o 
konstrukcji gliniano-drewnia- 
nej. Te zastąpi 1730 nowych 
izb, które przyniesie z sobą 
nowa 5-latka. Nie zaspokoi to 
jednak wszystkich inwestycyj 
nych potrzeb szkolnictwa.

Pierwszą szkołę - pomnik 
otwarto w Czeladzi na Śląsku. 
Pięćsetną oddano do użytku 
młodzieży w Szczecinie. W 
Warszawie otwarła podwoje 
tysięczna Tysiąclatka. W dal­
szym jednak ciągu trwa zbiór 
ka pieniędzy na SFBS. W dal­
szym ciągu społeczeństwo 
przekazuje oszczędności, świad 
czy pracę na rzecz nowych o- 
biektów.

Uczniowie Zasadniczej Szko 
ły Rzemiosł Budowlanych i 
Technikum w Swobodzie, pow. 
Kalisz, wznoszą dla siebie 
warsztaty, dla kolegów' zaś — 
szkołę. Z województwa napły­
wają zgłoszenia gromad skłon 
nych do opodatkowania się i 
budowy szkół-pomników. Ak­
cja cieszy się niesłabnącym 
powodzeniem w zakładach 
pracy. A więc aprobata, uzna­
nie i rzetelny udział. Wszystko 
to pomaga w rozwiązaniu naj 
ważniejszego problemu — 
kształcenia młodzieży. Czy 
problem ten potrafimy roz- 
wiązać sami? Niewątpliwie nie 
obejdzie się bez pomocy pań­
stwa... Za społeczne pieniądze 
budujmy jednak dalej — no­
we szkoły i internaty, (wa)

Chór polski i bułgarski
Chór Spółdzielczości Pracy 

„Moniuszko” wystąpił w Pozna­
niu z koncertem wiernie powta- 
rzajacym program lełnieqo tour­
nee po Bułgarii. Impreza miała 
odbyć sie na dziedzińcu Państwo­
wej Średniej Szkoły Baletowej, 
qdzie znalazłaby odpowiednie 
i stylowe ramy. Niestety, na sku­
tek deszczowej pooody przenie­
siono koncert do sali tejże szko­
ły. „Moniuszko" jest czołowym 
chórem wielkopolskim, w kałe- 
qorii amatorskiej. Zdecydować 
sie na wyjazd właśnie do Buł­
garii. znanei ze wspaniałych gło­
sów (zwłaszcza męskich) dowo­
dziło śmiałej odwaoi naszych 
chórzystów. Mimo wszystko ze­
spół — jak wiadomo — za gra­
nica zaimponował, co zawdzię­
cza przede wszystkim troskli­
wie zestawionemu repertuarowi 
(zresztą na ogół przecie wybor­
nie wykonanemu).

Wieczór otworzyły kompozycje 
dawnych mistrzów „złotego okre­
su" w historii muzyki polskiej 
(XVI wiek). Zwłaszcza „Już się 
zmierzcha" Wacława z Szamotuł 
odtworzono z trafnie wyczutym, 
skupionym nasłroiem. Teraz ko­
lejno prezentowali „moniuszkow- 
cy" odpowiedzialne i trudne o-

Derwich w Gubinie
Staraniem Lubuskiego Towa­

rzystwa Muzycznego im. H. Wie­
niawskiego w sali Społecznego 
Ogniska Artystycznego w Gubi­
nie, zorganizowana została wy­
stawa popularnego poznańskiego 
rysownika-satyryka — Henryka 
Derwicha, obejmująca zbiór jego 
prac, związanych z problemami 
muzycznymi. Wystawa odbędzie 
się następnie w Żarach, Gorzowie 
Wlkp. i w innych miastach oraz 
wsiach województwa zielonogór­
skiego. Przewidzianych jest rów­
nież kilka spotkań z autorem wy­
stawy.

czynne; RIALTO — g. 10, 13.15, 
16.30 i 20 „Upadek Cesarstwa Rzym 
skiego” (USA, 12 1.); RUSAŁKA 
(Swarzędz) — nieczynne; SCALA 
g. 16 „Spotkanie ze szpiegiem” — 
(poi., 12 1.). g. 18.15 i 20.30 „Starcy 
na chmielu” (czeski, 16 1.); TĘ- 
CZA — g. 16, 18 i 20 „Człowiek, 
który wątpi” (radź., 16 1.); WAR- 
T/\ — g. 10—13.30 „non stop” — 
„Kalapelo” (dok., brazyl., 12 1.), g. 
15, 17.30 i 20 „Czapajew” (radź., 12 
1.); WCZASOWICZ (Puszczyko­
wo) — nieczynne; WILDA — g. 
15, 17.30 i 20 „Szecherezada” (fr. 
16 1.); 'WRZOS (Luboń) -+ g. 17 
„Zemsta” (poi., 12 1.), g. 19.15 „Pa­
miętnik pani Hanki” (poi., 16 1.); 
WRZOS (Mosina) — nieczynne; 
ZNICZ (Żabikowo) — g. 19 — 
„Wspomnienia z wakacji” (radź., 
12 1.); FOTOPL ASTIKON — g. 
12—21 „Wystawa światowa New 
York 1965”.

Młodzieżowa służba ruebu

Komendant Główny MO
na zlocie w Poznaniu

13 rzez dwa dni Poznań gościł ponad 1000 harcerek i harce­
rzy Młodzieżowej Służby Ruchu z województw bydgo­

skiego, szczecińskiego, koszalińskiego, zielonogórskiego, wro­
cławskiego, łódzkiego i poznańskiego.
Przybyli oni do naszego mia 

sta, aby wziąć udział w ogólno­
polskiej imprezie otwarcia ro­
ku szkolnego 1965/66 w druży­
nach harcerskiej MSR. W so­
botę młodzież zwiedziła Po­
znań oraz zapoznała się z pra­
cą ogródka ruchu drogowego 
przy szkole nr 38. Ponadto 
zwiedziła gabinet ruchu dro­
gowego w szkole nr 73.

W niedzielę w ogródku jor­
danowskim przy ulicy Bema, 
gdzie w namiotach zakwate­
rowana została grupa przyjezd 
nych uczestników zlotu, odbył 
się uroczysty apel i otwarcie 
zlotu. Dokonał go naczelnik 
Kwatery Głównej ZHP W. Ki­
necki, który przybył w towa­
rzystwie szefa inspektoratu 
ruchu drogowego KG MO, płk. 
M. Syczewskiego. Następnie 
poszczególne drużyny wyru­
szyły na wyznaczone trasy, 
aby tam wykazać się znajo­
mością przepisów i problemów 
ruchu drogowego.

O godz. 14.30 do ogródka 
jordanowskiego przybył Ko­
mendant Główny MO gen. dr 
T. Pietrzak. Powitany on zo­
stał przez przedstawicieli 
władz partyjnych i miejskich 
z sekretarzem KW PZPR w 
Poznaniu E. Zimmerem na 
czele. Komendant Główny przy 
jął raport, a następnie przy 
dźwiękach marsza generalskie­
go, w wykonaniu orkiestry 
Wielkopolskiej Jednostki 
KBW, dokonał przeglądu ze­
branych drużyn.

pusy Szeligowskiego, Wiechowi- 
cza, Maćkowiaka i F. Nowowiej­
skiego. Uwagę zwróciło świetne 
w koncepcji ujęcie „Pejzażu” 
Maćkowiaka (bodaj najbardziej 
radykalny dźwiękowo numer kon­
certu). Skomplikowane we faktu­
rze „Mruczkowe bajki” Wiecho- 
wicza zaimponowały precyzia i 
wirtuozeria wykonawcza. Tu zwró 
city na siebie uwagę walory ar­
tystyczne dyrygenta AA. Donda- 
jewskiego, którego indywidual­
ności szczególnie może odpo­
wiadają kompozycie współczes­
ne, treściowo obiektywne, o tem­
pach żywych i rytmicznie brawu­
rowe. Szkoda, że na skutek bra­
ku próby akustycznej (niespo­
dziewana zmiana sali) tym razem 
nie udała sie realizacja niełatwej, 
polifonicznej „Ojczyzny" Nowo­
wiejskiego. Chórzyści pogubili sie 
intonacyjnie, po prostu nie sły­
sząc akompaniującego fortepia­
nu. Druga część imprezy wypeł­
niły stylizacje pieśni ludowych 
polskich i bułgarskich (wdzięcz­
na wokalnie ballada „O Manusie 
wojewodzie” Młodziejowskiego). 
Dwa utwory patrona chóru czyli 
Moniuszki śpiewał B. Ratajczak, 
zarazem konferansjer wieczoru.

Następna ciekawa impreza chó 
ralna tygodnia był koncert Buł­
garskich Nauczycielek z Sofii, na­
grodzonych Złolymi Medalami 
na przeróżnych konkursach ze­
społów amatorskich. Żywo okla­
skiwaliśmy naturalny, spontanicz­
ny sposób muzykowania naszych 
aości, ich wartościowe materiały 
głosowe (około 60 pań) i kulturę 
interpretacji. Dominowały kom­
pozycje liryczne, tęskne, słowian 
skie. utrzymane w konwencji neo- 
romantycznej (m. in, Rajczewa, 
Pipkowa, Dimitrowa i Chrisłowa). 
Dyrygował Wasil Arnaudow. 
Wielka Aulę UAM wypełniła po 
brzegi poznańska publiczność.
KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

MUZEA /
ARCHEOLOGICZNE (Mielżyń- 

skiego 27/29) — g. 9—15; BRONI 
(Stary Rynek) — g. 10—15;

HISTORII M. POZNANIA (St.
Rynek)]—Lg. 9—15.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH — (Stary Rynek 45) — g. 
»-15: U

KULTURY I SZTUKI LUDO­
WEJ — g. 10—15;

MILITARIUM (Cytadela) — g. 
12—16:

NARODOWE — (Al. Marcinków 
skiego 9) — g. 9—15.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — godz. 10 
—15.
WYSTAWY

SALON PTF (Paderewskiego) 
— „Warszawa w moim obiekty­
wie” — g. 10—19.

Po zakończeniu apelu w Do­
mu Kultury MO odbyło się 
spotkanie aktywu Młodzieżo­
wej Służby Ruchu z Komen­
dantem Głównym MO. W 
spotkaniu uczestniczyli m. im 
E. Zimmer, W. Kinecki, kura­
tor dr J. Stoiński oraz płk M. 
Syczewski. Spotkanie otworzył ; 
Komendant KW MO płk B. \ 
Cader. Przemówienia wygło­
sili naczelnik W. Kinecki oraz • 
generał dr T. Pietrzak. Obaj 
mówcy w swoich wystąpie­
niach zwracali uwagę na po­
trzebę współpracy na odcinku 
bezpieczeństwa na drogach z 
innymi organizacjami młodzie 
żowymi oraz szkolenie kadry 
instruktorów dla drużyn MSR- 
ów i to również spoza harcer­
stwa, a więc nauczycieli, ro­
dziców itp.

Z okazji zlotu odczytany zo­
stał również rozkaz Naczelnej 
Kwatery ZHP o mianowaniu 
niektórych funkcjonariuszy j 
MO na stopnie harcerskie. Z ■ 
Poznania stopnie podharcmi­
strza otrzymali szef Wojewódz > 
kiego Inspektoratu Służby Ru- i 
chu mjr Z. Lisiak oraz jego 
zastępca kpi. J. Gaweł. Poza 
tym płk M. Syczewski wręczył 
kilkunastu aktywistom odzna- | 
ki Młodzieżowej Służby Ru­
chu. (st)

INFORMUJEMY
„Sytuacja międzynarodowa 

i pokojowa polityka ZSRR” 
to tytuł prelekcji, którą‘wy­
głosi kierownik Wydziału Pro 
pagandy i Kultury KW PZPR 
— A. Anholcer. Prelekcja od­
będzie się dzisiaj o godz. 19 w 
sali imprezowej Klubu TPPR, 
ul. Ratajczaka. Po spotkaniu 
wyświetlony będzie film fabu 
larny.

Państwowa Szkoła Techników 
Fizjoterapii przyjmuje zgłoszenia 
kandydatów na rok szkolny 1965/ 
1966. Warunkiem przyjęcia do 
szkoły jest: posiadanie świadec­
twa dojrzałości, zdanie egzaminu 
wstępnego z fizyki (pisemny i 
ustny), oraz posiadanie względnie 
dobrej sprawności fizycznej. Na­
uka trwa 2 lata. Absolwenci o- 
trzymują dyplom technika fizjo­
terapii i będą mogli pracować w 
zakładach fizjoterapii, rehabilita­
cji oraz balneologii w klinikach, 
szpitalach, przychodniach i sa­
natoriach. Zgłoszenia przyjmuje 
sekretariat szkoły — Poznań, ul. 
Szamarzewskiego 99 (do 20 wrześ­
nia br.). Wymagane dokumenty: 
podanie, życiorys, 2 zdjęcia, świa­
dectwo maturalne, świadectwo le­
karskie.

Zarząd Oddziału Dzielnicowego 
ZBoWiD Stare Miasto — zaprasza 
dzisiaj o godz. 18, Szkoła nr 75, 
ul. Powstańców Wielkopolskich 
na zebranie plenarne.

ZBoWiD Nowe Miasto również 
organizuje dzisiaj o godz. 17 w 
Szkole przy ul. Tomickiego zebra 
nie dla kół: Główna, Starołęka i 
Żegrze.

Przerwa urlopowa rozpoczęła 
się w Polskim Związku Filateli­
stów, ul. Kościuszki 75 (Koło Po­
znań - Miasto). Potrwa ona do 12 
października. Spotkania wymień 
ne odbywać się będą we wtorki, 
piątki i niedziele w Domu Kul­
tury Kolejarza.

W związku z przeprowadzany­
mi pracami eksploatacyjnymi — 
nastąpi przerwa w dostawie ener 
gii elektrycznej w dniu 15. IX. 
1965 r. w godz. 7—15 dla ulic: Gro 
chowskiej — (bloki nr 34a, 35, 36, 
37, 37a); Świt — (bloki nr 1—12 i 
30—34). K-6428

W związku z przeprowadzanymi 
pracami eksploatacyjnymi — na­
stąpi przerwa w dostawie ener­
gii elektrycznej 16 i 17 bm. w go- 

, dżinach 7 do 14.30 dla nast^pują- 
\cych ulic: Robocza nr 3, 5, u, 
Chwialkowskiego od Roboczej do 
przemysłowej, Przemysłowa od 
Chwiałkowskiego do Dzięrżyńskie 
go, Bergera, Czarneckiego, Si­
korskiego od 1—10. K6428

WIELKOPOLSKI DOM ŁOWIEC 
KI (ul. Libelta 37) — wystawa 
grzybowa — g. 10—17.
DYŻURY

PAŃSTW. SZPITAL KLINICZNY 
IM. PAWŁOWA — interna, chi­
rurgia, okulistyka (Garbary 17, 
felefon nr 510-21).

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (Cheł­
mońskiego 20) obsługuje tylko na 
terenie Poznania: wypadki ulicz­
ne i w miejscach publ., tel. 99; 
nagłe zachorowania w domu 
te).; 544-44 i 544-45: porady lekar­
skie telefon 637-35.

WOJEW. STACJA PR - (ul. 
Kościuszki nr 103), telefon 566-66

APTEKI: Marcinkowskiege 11 
(czynna całą dobę) DYŻUR NOC­
NY: Główna 53 i Starołęcka 19.


